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Doniesienia prywatne, jakote o zaręczynach 
lubach, weselach, nabożeństwach żałobngch, pogrze- 
bach. dalej nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
asklamy dla balów, odezytów i koneertów, doniesie- 
n'a o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
e3ntow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 et. 
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Kok XXXI. 


DOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


Dr. 


Niezadowoleni. 


Lwów 13 lutego. 

„Dzieci nasze -- mówi nasz filozof Tren- 
towski — są przyszłą ojczyzną, przyszłą ludz- 
kością, Jak dzieci nasze wychowamy, takiemi 
będą: ludzkości ozdobą lub hańbą.“ 

Ou dwudziestu przeszło lat gminy wiej- 
skie, miejskie, obszary dworskie i kraj cały 
s ubogich swoich funduszów ulepszają i po- 
mnażają uczelnie w nadziei, że gdy się pod- 
niesie poziom oświaty pomiędzy ludem, po- 
czuje się ten lud obywatelem kraju i synem 
ojczyzny. Że nie można było do tego czasu 
zrobić więcej dla oświaty ludowej, pochodzi 
to ztąd, iż kraj nasz jest ubogim, a waśnie 
narodowe i społeczne wielce tamują postęp i 
uniemożliwiają prawidłowy rozwój kraju na- 
szego. 

Nauczycielstwo mogłoby i powinnoby 
oddać krajowi i społeczeństwu wielką usługę, 
tymczasem od czasu, gdy powstają i rozsze- 
rzają się tego rodzaju pisma, jak nowosąde- 
okie Szkolnictwo, wśród nauczycielstwa zamiast 
coby miało ustalać się przywiązanie do kraju 
i zdrowe*pojmowanie żywotnych interesów i 
społeczeństwa, zalęga się rak rozstroju społe- 
cznego. Wpływ nauczycieli oddziaływa silnie 
na uczniów i trudno pojąć, jakim cudem 
staóby się mogło, aby ze szkół naszych wy- 
chodziła młodzież ze zdrowym poglądem na 
sprawy krajowe i wolna od zarazy społecznej, 
kiedy mentorowie opatentowani i dekretowa : 
ni nauczyciele rzucają się z całą goryczą i 
zawiścią na wszystko i na wszystkich, Py- 
tam się, czy taki nauczyciel z głową prze- 
wróconą, z wygórowanem pojęciem o swych 
zasługach i wartości swej pracy, przejęty 
zemstą społeczną, rzucający się na powagę 
sejmu i wydziału krajowego, który ośmiela 
się wytaczać swoje sprawy przed forum rady 
państwa i stawać w opozycyi Kdo oła pol 
skiego, tego jedynego widomego .reprezentan- 
te interesów naszych na gruncię wiadeńskiza 
— pytam się, czy taki nauczyciel może 
wazczepić w umysł swoich uczniów zasady 
dodatnie, czy może ich wykształcić na poży- 
tecznych obywateli kraju w rodzaju Staszica 
i jemu podobuych? Może chyba wykształcić 
na takiego, który gotów każdej chwili złą- 
ozyć się z naszymi wrogami nietylko, by pioru- 
nować na kraj i legalną jego reprazentacyę, 
alë nawet czynu się chwycić. 

Panom nauczycielom, zdaje się, że pra- 
ca ich nie jest dostatecznie wynagrodzoną, że 
kraj ich wyzyskuje i stawiają nam za przy- 
kład Czechy, które lepiej płacą nauczycieli 
ludowych. Zapominają jednakowoż, że Cze- 
chy są krajem bogatym a my i to, co robimy 
dla szkolnictwa, robimy po nad możność na- 
szą. A jakie rezultaty tego? Czy naprawdę 
oświata ludu tak bardzo się podniosła ? W ro- 
ku 1846 rzucał się lud na szlachtę, ale zachę 
odry dó tego przez umundurowanych urzę 
dników, którym uwierzył, że cesarz potrzebuje 
obrony ludu Dziś, w pięćdziesiąt dwa lat pó 


włóczęgów, którzy mu szepnęli, że cesarz po- 
zwolił rabowaś żydów. 


Zestawienie tych dwu faktów nie dawa- 
łoby tedy wielkiego obrazu podniesienia się 
oświaty ludowej. A gdzież tego wina? Oto, 
że w sfery nauczycielskie dostały się osobniki, 
którym „posłannictwo“ jest obcem. Oni ra- 
czej do podjudzania są stworzeni -- a wyra- 
zem tego jest owo sławne nowosądeckie Szkol- 
mictwo, dziś liczące znaczny zastęp czytel- 
ników, które tylko podrażnia złe instynkta w 
ludziach i w ten sposób chce nauczycielstwo 
i kraj zbawić. 

Dla próbki warto kilka przytoczyć fak- 
tów. Głośnem było owo „obrażenie się“ nau- 
czyciela, który z okazyi jubiłeuszu cesarskie 
go dostał tylko srobrny krzyż zasługi. Szkol- 
nictwo rozpływało się nad „męskim czynem“ 
nieprzyjęcia przez owego nauczyciela orderu. 

W innym numerze pismo to wspól- 
nie z p. Daszyńskim zapowiada, iż „choćby 
przemocą potrzeba wydrzeć kierownictwo wy- 
chowania młodzieży krajowi i zmienić.“ Więc 
ami państwo, ami sejm, ani władze szkolne 
przez tych ustanawione, lecz jacyś ludzi nowi, 
nieznani a jeśli znani, to tylko z zawiści ku 
wszystkiemu co się w kraju nie po ich woli 
i myśli dzieje, mają urządzać szkoły! W in- 
nym znowu artykule Szkolnictwa czytamy, że 
nauczyciele ludowi zawiązali nowe towarzy 
stwo, którezo celem jest zwalczanie strupie- 
szałego — ich zdaniem — Towarzystwa peda- 
gogicznego, nie chcą bowiem, aby Towarzy 
stwo, złożone także z innych żywiołów niż 
wyłącznie nauczycielskich, zajmowało się spra- 
wami szkolnictwa. 


Jeden z wodzów tego nowego towarzy- 
stwa pisze: „Doprawdy rumienić się musimy 
ze wstydu, gdy adwokaci, aptekarze, księża, 
kupcy i inni nieokreślonego zawodu obywate- 
le debatują w sprawach osobistych nauczy- 
cieli ludowych*, Pan ten, który tę szczytną 
myśl na papier przelał i drukiem ogłosił, za- 
pomaniał chyba, że nie samym nazczyciejomy 
wyłączny wpływ na szkołę i szkolnictwo się 
należy ale że prawo pod tym względem roś 
cié chyba sobie mogą rodzice dzieci i 
ludzie nauki niebędący nauczycielami a wre- 
szcie i ci, którzy przyczyniają się fuuduszami 
swoimi do utrzymania szkół i nauczycieli. 

Gdy się zważy, Że w kraju naszym 
wszystkie prawie szkoły ludowe są omal wy- 
łącznie utrzymywane funduszami krajowemi, 
gdy nadto wiadomo nam, że sejm w miarę 
możności i w miarę funduszów otwiera nowe 
szkoły, stara się podnosić pobory nauczyciel- 
skie, grzechom jest, iż znachodzą się nauczy 
ciele nieumiejący uszanować ani sejmu ani 
wladz szkolnych a tem samem siebie samych 
i myślą, iż poprą skutecznie swą sprawę cią- 
głem utyskiwaniem i kalumniami na wszyst- 
ko i wszystkich. Do nauczycieli tego rodzaju 
nikt zaufania mieć nie może. Nauczyciele 
przesiąknięci tym duchem, mogą zepsuć tylko 
dzie.i, ich pieczy powierzone, wszczepiając 
w młodociane serca jad zawiści społecznej 
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CONAN DOYLE. 
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Z angielskiego tłumaczył St. Otwinowski. 


(Ciąg dalszy). 


Pędząc tak, ujrzałem nagle, dwa płomie- 
nie światła naprzeciwko siebie. Zatrzymałem 
mię na chwilę w niepewności, co robić dalej. 
Byłem w ubraniu huzara i pierwsza myśl, 
która uderzyła mię była, że należy pozbyć 
wię tego stroju i postarać się o inny, któryby 
mię nie zdradził 

Jeżeli te światła wychodziły z chaty, 
znalazłbym, czego mi trzeba było. Zbliżyłem 
się więc ostrożnie, żałując Że porzuciłem że- 
lazną sztabę, bo byłem zdecydowany walczyć 
na śmierć, a nie dać się ująć. 


Rychło przekonałem się, że światła nie 
wychodziły z chaty. Były to dwie latarnie 
zawieszone po bokach ekwipażu i przy ich 
świetle ujrzałem przed sobą szeroki gościniec. 
Przedzierając się przez krzaki ujrzałem parę 
koni zaprzężonych do ekwipażu, a przy nich 
stojącego chłopaka wożnicę i jedno koło zła- 
m ne leżące na gościńcu. Gdy się zbliżyłem 
jedno okno spuściło się na dół, a przez nie 
wyglądnęła śliczna twarz kobiety w kaje- 
luszu. 

— (Cóż teraz poczniemy — ozwała się 
kobieta do wożnicy gło em zrozpaczonym. — 
Sir Charles zgubił pawnie drogę, a nam nie 
pozostaje nic nad nocleg na moczarach 

— Może ja mógłbym być pani pomoc 
nym, — rzekłam — wychodząc z pomiędzy 
krzaków w światło latarni. Kobieta w nie- 
szczęściu, to zawsze święta rzecz dla mnie, 
a do tego ta, była piękną. Nie zapominajcie 
także, że chociaż byłem pułkownikiem, nie 
miałem nad dwadzieścia ośm lat wówczas. 

Jakże krzyknęła prz raźliwie, a i chło- 
pak przestraszył się usłyszawszy mój głos. 
Zrozumiecie bowiem, że po takiej gonitwie 
w ciemności w zgniecionem czakn z oszpeco- 
ną błotem twarzą, w obszarpanym na krza 
kach uniformie, wyglądałem raczej na upiora, 
jak na człowieks, z którym spotkanie w nocy 
należy do przyjemności. Pomimo to, gdy 
pierwsze wrażenie minęło, dała mi poznać, Że 


medakto:: 


ALEKSANDER VOGEL. 


nie powinno, pamiętając iż „dzieci nasze są 
przyszłą naszą ojczyzną i przyszłą ludz- 
kością“. 


Kasy; oszczędności. 


Lwów d. 13 lutego. 

Gdy lwowska kasa oszczędności nie u- 
staje być przedmiotem, dyskusyi warto się- 
gnąć do dziełka o kasach oszczędności w na- 
szym kraju, opracowanego przez š. p. Tade- 
usza łopuszańskiógo a wydanego w r. 1894 
przez Wydział krajowy. 

Czytamy tam: 


Pod firmą „Galicyjskiej Kasy oszczę: 
dnmości* założyło ją grono ludzi dobrej woli, 
składając na koszta założenia, pierwsze po- 
trzeby administracyjne i na zawiązek fundu- 
szu rezerwowego kwotę 10.835 złr. 80 kr. 
m.k i wybierając z pomiędzy siebie tak 
zw. „Wielki Wydział* z 50 członków, który 
wraz z członkami następnie dobranymi, sta- 
nowi obecnie „Towarzystwo kasy oszezędno- 
ści“, Jest ono w zarządzie kasy najwyższą 
instancyą, wybiera z łona swego „Wydział* 
złożony z 18 członków i będący władzą kon- 
trolującą, sprawdza coroczne bilansy, ustana- 
wia posady urzędników i sług, uchwala re- 
gulaminy dla poszczególnych gałęzi admini- 
stracyjnych i zmiany statutów, oznacza wy- 
sokość stopy procentowej, oraz decyduje o u- 
Życiu majątku i rozdziale corocznych zysków. 
Wybrany przez Towarzystwo „Wydział“ u- 
rzęduje przez lat 6, co roku występuje z nie- 
go przez losowanie sześciu. Jest on kontrolu- 
jącą władzą zakładu, a zarazem zastępuje 
Towarzystwo w ciągu roku; rozpoznaje 
przedmioty mające przyjść pod obrady ogól- 
nego zgromadzenia i przedstawia kandyda- 
tów na członków towarzystwa, którymi zo- 
stać mogą wszyscy obywatele kraju, którzy 
tak przez swoje stanowisko spoleczne, jako 
też %ykształtenie i* prawość charakteru do 
pomyślnego rozwoju i dobra zakładu przy- 
czynić się mogą, Bezpośredni zarząd kasy 
sprawuje „Dyrekeya*, składająca się z 9 dy- 
rektorów, naczelnego dyrektora i jego za- 
stępcy. Dyrektorów wybiera „Towarzystwo“ 
z groua swego, z tern przedstawionych przez 
Dyrekcyę. Mandaty ich trwają lat sześć a co 
dwa lata występuje ze składu dyrekcyi trzech 
członków, pierwszy raz przez losowanie, pó- 
źniej zaś występują ci, którzy najdłużej u- 
rzędowali. Na czele personalu urzędniczego 
stoją dwaj dyrektorowie referenci. Zwierzchni 
nadzór nad Kasą sprawuje rząd przez mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych, polityczną 
władzę krajową i wydelegowanego na posie- 
dzenia Towarzystwa, Wydziału i Dyrekcyi 
komisarza rządowego. Czuwać on ma nad do- 
kładnem wypełnianiem postanowień statutu, 
sprawdzać przedkładane sobie corocznie bilan- 
sy, zatwierdzać rozdział zysków, przeprowa- 
dzać rewizyę ksiąg rachunkowych i szkontra 
kasy Oraz zatwierdzać zmiany statutów. 

Statut lwowskiej kasy oszczędności słu- 


widzi we mnie gotowego do wszelkich usług 
mężczyznę a i to zauważyłem w jej pięknych 
oczach, że moje obejście się wywarło na niej 
pewne wrażenie. 


— Żałuję mocno, że panią przestraszy- 
łem — ozwał się. — Przypadkiem usłyszałem 
słowa pani i nie mogłem powstrzymać się, 
aby nie pospieszyć ci z pomocą. Usłoniłem 
się, mówiąc to. a znacie mój ukłou, który jak 
to widziałem, podobał się damie. 

— Bardzo panu dziękuję — odpowie- 
działa — mieliśmy szkaradną drogę, z Tawi- 
stoku. Do tego koło jeduo złamało się u po- 
wozu i oto bezradni stoimy w błocie. Mąż 
mój, Sir Charles, poszedł szukać kołodzieja i 
kto wie czy się nie zbłąkał. 

" Właśnie chciałem pocieszać damę, gdy 
na siedzeniu obok niej, spostrzegłem leżący 
długi plaszcz podróżny podbity astrachanem. 
Taki właśnie potrzebny mi był do zakrycia 
mego munduru. 

Aby przyjść w jego posiadanie, trzeba 
było stać się rabusiem ; l:ez cóż chcecie, ko- 
nieczność nie zna praw, a do tego znajdowa- 
łem się w kraju nieprzyjacielskim. 

— Sądzę, łaskawa pani, że ten płaszcz 
należy do jej męża — zauważyłem. — Da- 
ruje pani, że jestem zmuszony — i mówiąc 
to porwalem go przez okno powozu. 

Nie mogłem znieść widoku zdziwienia, 


Żył za wzór innym kasom powstającym w na- 
szym kraju, lecz dopiero w lat 17, bo w r. 
1861 utworzyło się w Tarnowie towarzystwo 
kasy oszczędności i założyło taką instytucyę 
na podstawie gwarancyi przyjętej przez gmi- 
nę tego miasta. W roku 1840 zmieniono tak 
statut tej kasy, iż w miejsce towarzystwa 
wszedł wydział, wybierany odtąd przez radę 
gminną. 

W ślad Tarnowa poszła w roku 1862 
gmina miasta Rzeszowa zakładając kasę o- 
szczędności, a dalej idą: Sambor (1864), Stryj 
(1867), Przemyśl i Stanisławów (1868), Jasło 
(1869), Tar..opol i Nowy Sącz (1871), Bochnia 
(1878), Kołomyja (1875), Drohobycz (1879) a 
wreszcie Biała (1888). 

Prócz tych kas, ufundowanych przez gmi- 
ny pod ich gwarancyą i przez delegatów za- 
rządu miejskiego zawiadywanych, założyło 
w r. 1866 krakowskie Towarzystwo wzajem- 
nych ubezpieczeń Kasę oszczędności w Kra- 
kowie i oddało ją w r. 1873 w zarząd tame- 
cznej gminy. 

Obok tych kas powstał w Galicyi cały 
zastęp kas oszczędności zakładanych przez 
reprezentacye powiatowe, stojących pod za- 
rządem lub kontrolą wydziałów powiatowych 
i opartych na gwarancyi przez powiaty udzie- 
lanej. Pierwszą z tych kas jest założoną w 
Wadowicach (1876), a następnie idą :' Wielicz- 
ka (1879), Kraków (1882), Myślenice (1882), 
Ropczyce (1883), Kałusz (1883), Trembowla 
(1884), Bochnia (1885), Dolina (1889), Sambor 
(1890), Brody (1891) i Żywiec (1898). 

W pierwszym roku swojej działalności 
zgromadziła Kasa lwowska 955.278 zł. 21 et. 
kapitału wkładkowego, w lat cztery później, 
z końcem roku 1847, wzrósł ten kapitał do 
kwoty 2,255.281 zł. 5O ct„ spadł z końcem 
roku 1848 na poziom cyfry 1,549.604 zł. 42 
ct. i zaledwie po czterech latach — z koń- 
cem r. 1852 - osiągnął wysokość 2,438.166 zł. 
m. k. 

Od tego roku począwszy, z wyjątkiem 
lat 1854 — roku cholery i 1856, roku znanego 
z ogólnej stagnacyi w handlu zbożowym — 
zwiększał się pomału zapas wkładek, aż do- 
szedł z końcem roku 1860 do kwoty 3,672885 
zł. 6 et. 

W latach 1868 i 1864 obniżyła się wy- 
sokość wkładek tak, że w r. 1865 wynosiła 
zaledwie 2898.895 zł. Dopiero w r. 1872 do- 
równała kwocie z r. 1860, poczem już w szyb- 
kiem tempie, bo co najmniej o milion zł. co- 
rocznie wzrastała, a w latach 1888, 1889 i 
1890 o dwa miliony tak, że suma wkładek 
oszczędnościowych w lwowskiej Kasie oszczę- 
dności wynosiła z końcem roku 1892 już zł. 
24,173.497, 

Ogólny stan kapitału wkładkowego, gdy 
w r. 1876 wynosił w miejskich kasąch oszczę- 
dności 17,835.487 zł. w powiatowych zaś skro- 
mną tylko sumę 47678 zł. tj. razem 17,933.060 
zł, to w roku 1892 wynosił już w miójskich 
kasach oszczędności 53,823.997 zł., a w powia- 
towych 5,299.018 czyli razem 59,123.015 zł., 
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otwarte od godz. 8 rano da 7 wieczorem bes pre rwy. 


przeto na jedną książeczkę wypadało prze- 
ciętnio 371 zł. 84 et. 


Galicyjskie kasy oszczędności od czasu 
powstania pierwszej kasy w naszym kraju 
aż po kunise r. 1892 dały wkładkującym: ty- 
tułem odsetków sumę 33,236.663 zł. 641, ct. 
Przy otwarciu kasy lwowskiej, przyjęto tro- 
jaką stopę procentową, a to mianowicie 3 
pre. dla wkładek do 300 zł, 8!/, pre. dla 
wkładek od 300-500 zł. i 4-pre. dla wszyst- 
kich wyższych. Podobny typ oprocentowania 
wkładek utrzymał się po koniec roku 1854. 
W roku 1855 poczęto dawać 31/,9, wszelkim 
wkładkom do wysokości 500 zł., wyższym zaś 
płacono dalej po 4 pre. Z rokiem 1867, kiedy 
najwyższą fruktyfikącyę pieniędzy począł ną 
szeroką skalę uprawiać Wiedeń, podwyższono 
stopę procentową dla wkładek do 1,000 zł. na 
4'/, prc, zatrzymując nadal 6 pre. jako o- 
procentowanie wyższych wkładek. W roku 
1870 zrównano wreszcie oprocentowanie wszy- 
stkich wkładek na 5 pre. i z tą stopą pro- 
centową przetrwano aż do roku 1881. Z tym 
rokiem wprowadzono 4pre. odsetek dla wszy- 
stkich wkładek i pomimo ciągłego chylenia 
się w dół stopy procentowej na wszystkich 
targach pieniężnych i mimo obniżki w opro- 
centowaniu najpewniejszych krajowych pa- 
pierów na 4 pre., utrzymano aż dotąd tę sto- 
pę procentową. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów 13 lutego. 

Na porządku dziennym senatu fran- 
cuskiego stanie dzisiaj ustawa rewi- 
zyjna, przez Izbę posłów po myśli rządu 
załatwiona. Sprawa odesłaną zostanie do ko- 
misyi po rozprawie może namiętnej i z ko- 
misyi dopiero około 23 bm. powróci do sena- 
tu i druga walna bitwa wtedy się rozpocznie. 
Dreyfusowcy i w ogóle przeciwnicy ustawy 
zapowiadali na pewne jeszcze onegdaj, że oe- 
nat odrzuci ustawę; wiele sobie obiecywano 
po senatorze Waldeck Rousseau — i zawiedli 
się! Także w Izbie posłów zdawało się zrazu, 
że większość jest przeciwną projektowi rzą- 
dowemu, odrzucono bowiam wniosek odesła- 
nia projektu do komisyi umyślnej i oddano 
go stałej komisyi, po której možna się było 
spodziewać, że go odrzuci. Co się też stało — 
i znowu przeciwnicy projektu przepowiadali 
rządowi klęskę bodaj moralną, tj. że jeśli 
projekt przyjęty zostanie, to tylko słabą wię- 
kszością 20 do 30 głosów i to przy pomocy 
przeciwników republiki. Tymczasem większość 
była imponującą, bo wynosiła 120 głosów i 
w rozprawie szczegółowej już ani Poincaré, 
ani też Barthou, Ribot i Bourgeois nie odwa- 
żyli się wstąpić na trybunę. 

Jakie okoliczności wydały taki wynik 
głosowania Izby posłów, trudno wiedzieć, na 
każdy sposób pozyoya rządu była silną tem, 
iż samiż członkowie senatu karnego obawiali 
się brać na siebie odpowiedzialność za ewen- 
tualny wyrok i pragną, aby głosem całego 


który umieszczony był na 159.001 książeczek, | trybunała kasacyjnego ta zawichrzająca Fran- 
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przestrachu i obrzydzenia, jakie malowały się 
na jej twarzy. 

— A więc zawiodłam się na panu — 
zawołała. — Przyszedłeś obrabować mnie a 
nie pomagać. Masz obejście się szlachcica, a 
przecież kradniesz płaszcz męża. 

— O pani — zawołałem — błagam cię, 
nie potępiaj mnie, póki nie usłyszysz co ci 
powiem. Jest koniecznem, żebym posiadał ten 
płaszcz; ale skoro będziesz łaskawą i powiesz 
mi, kto jest tym szczęśliwym, który się na- 
zywa twoim mężem, postarąm się o to, aby 
płaszcz był zwrócony właścicielowi, 

Wyraz twarzy złagodniał nieco, chociaż 
udawała zagniewaną. 

— Mąż mój — rzekła — nazywa się 
Sir Charles Meredith i właśnie jedzie do wię- 
zienia w Dartmoor w sprawach urzędowych. 
Proszę pana, idź sobie swoją drogą i pozo- 
staw, co do niego należy. 

— Jedna tylko rzecz jest, która do nie- 
go należy, a którą ja pożądam. 

— I wziąłeś ją pan z powozu — od- 
parla. 

— O bynajmniej 
na swojem miejscu. 

Zaśmiała się swoim serdecznym angiel- 
skim uśmiechem 

— Gdybyś pan, zamiast prawić mi kom- 
plementa, zechciał zwrócić płaszcz męża — 
poderwała. 


— odrzekłem — jest 


Kamasze, Pończochy damskie i dz 
i welny do robót drutowych włóczkowe i sznelowe, 


jecinne, Chustki, Szale „, 


DÓLBCĆ W 


— Pani odpowiedziałem — żądasz o- 
demnie rzeczy niemożliwej. Jeżeli pozwolisz 
mi wstąpić do powozu, wytłumaczę pani, 
dlaczego mi ta suknia jest koniecznie potrze- 
bna. 

Ikto wie, jąkiem głupstwem nie zakoń- 
czyłaby się ta przygoda, gdyby w tej chwili 
nie doleciał uszu naszych słaby odgłos woła- 
nia : hop, hop, na które odpowiedział ząraz 
woźnica potężnym głosem. Wśród deszezu i 
ciemności widziałem w oddaleniu kołyszące 
się światło, szybko zbliżające się ku nam. 

— Przykro mi — rzekłem, że muszę po- 
żegnać panią. Proszę zaręczyć mężowi, że 
płaszcz jego znajduje się w dobrych rękach. 

Jakkolwiek już mało czasu mi pozosta- 
wało, pochwyciłem jeszeze rękę damy na po- 
Żegnanie, którą wyrweiła mi z oburzeniem, 
za taką śmiałość. Dopiero, gdy światło latar- 
ni bliskiem było i wożnica robił minę, jakby 
chciał przytrzymać mnie, zarzuciłem płąszcz 
na plecy i skoczyłem w krzaki. 


(C. d. n.) 
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cyę historya została ubitą raz na zawsze. Or- 
gana dreyfusowskie dlatego straciły też nie- 
dawną nadzieję, że senat odrzuci ustawę re- 
wizyjną, pomimo, że ogromna większość sena- 
tu jest jej przeciwną. Gdyby w Izbie posłów 
— powiadają one — większość wynosiła była 
tylko jakie 30 głosów, senat okazałby się 


odważnym, — ale odrzucić projekt, przez | 


Izbę posłów większością 120 głosów uchwa- 
lony, tego senat nie zaryzykuje. Odrzucenie 
przez senat, spowodowałoby naturalnie, że 
rząd musiałby rozwiązać Izbę posłów, narazić 
kraj na agitacyę wyborczą i nowe wybory — 
a byłby to w danym stanie rzeczy ekspery- 
ment wręcz niebezpieczny dla spokoju i w o- 
góle dla republiki. 

Dreyfusyada przeto drugą jeszcze i już 
stanowczą poniesie klęskę — a co dalej? Zna- 
czna część poważnej prasy europejskiej prze- 
widuje, że jaki tam zapadnie finalny wyrok 
trybunału kasacyjnego, nie zawita mir społe- 
czny we Francyi i wybuchną nowe burze, 
które chyba jaka „dzielna ręka* uśmierzy. 

Wiedeńska Polst. Corr., czerpiąca informa- 
cye z dobrych źródeł, smutny stawia horoskop 
konferencyi rozbrojnej, a dzisiaj zachodzą 
nawet pewne wątpliwości, czy ona przyjdzie 
do skutku, na co Włochy podobno kroją — 
z ansy do Watykanu. Włochy nie chcą do- 
puścić, aby papież był na konferencyi repre- 
zentowany jakby władza państwa polityczne- 
go. Dlatego oświadczyły, że się godzą na pro- 
jektowaną konferencyę, a to na podstawie 
pierwszego okólnika rosyjskiego z d. 12 sier- 
pnia r. r, który powiadą, że projekt zostanie 
wystosowany do państw w Petersburgu a- 
kredytowanych. Otóż Watykan nie ma przed- 
stawiciela w Petersburgu, a zatem nie byłby 
na konferencyę zaproszonym. Wszelako, jak i 
wroga papiestwu Post berlińska podnosi, ga- 
binet rosyjski właściwie nie rozsyłał zaproszeń 
na konferencyę, i skoro konferencya odbędzie 
się w Haadze, więc rzeczą jest rządu holen 
derskiego, jako gospodarza, rozesłać zapro- 
szenia do wszystkich państw w Haadze akre- 
dytowanych, a właśnie rezyduje tam inter- 
nuncyusz papieski, ks. arcybiskup Tarnassi, 
więc samo przez się stąd wynika, że Waty- 
kan zostanie zaproszony, — w myśl owego 
pierwszego okólnika rosyjskiego. 

Zanosi się na nowy zatarg między A n- 
glią a Francyą. Wedle zaprowadzonego 
już w zwyczajach międzynarodowych syste- 
mu zadzierżawiania obcych terytoryów na 
Wschodzie, zadzierżawiła teraz Francya je- 
den port od sułtana Maskatu (w nienale- 
żącym do Tarcyi południowo-wschodnim pa- 
sie Arabii). Jak słychać, ma to być port Ban- 
dar-Jissar, leżący tuż koło miasta Maskatu, 
doskonale nuchroniony od wiatrów i posiada- 
jący u wejścia wysepkę, którą silnie uforty- 
fikować można. Port ten, jako położony u 
bramy zatoki Perskiej, posiada wielkie zna- 
czenie strategiczne. 

W Anglii burzą się na tę wiadomość. 
Jeżeli Anglia tego rodzajn nabytki sobie przy- 
sparza, to tylko ku obronie słusznych intere- 


sów angielskich — ale jeśli które inne pań- 
stwo taksamo postąpi, to dopuszcza się „aktu 
nieprzyjaźnego* przeciw Anglii — taka to 


już loika angielska. Tem bardziej drażni to 
Anglików, ponieważ sułtanat Maskat (czyli 
Omar), sięgający jeszcze czasów biblijnych, 
traktowali jakby wierutną posiadłość swoją. 
A powtóre, Rosya urządziła konzulat w Ma- 
skacie, więc Anglicy widzą tu nową intrygę 
rosyjsko-francuską, podobną jak w Abisynii. 
Jak się zdaje, sułtan maskacki chciał zapo- 
mocą tej konwencyi z Francyą zaasekurować 
się od „opieki“ angielskiej 

Statut organiczny dla K re ty, ułożony 
przez umyślną komisyę, jest bardzo niedosta- 
teczny, jeżeli tylko zawiera to, co telegram po- 
dał. Przedewszystkiem uderza to, że ks. Je- 
rzemu tylko przez dwa lata mają przysługi- 
wać pewne prerogatywy, któremi się wszę- 
dzie w państwach konstytucyjnych władza 
wykonawcza dzieli z parlamentem. Książę żą- 
dał takich prerogatyw na sześć lat, tak iżby 
sejm kreteński uchwaliwszy statut, wcale się 
przez ten czas nie zbierał. I miał racyę, bo 
ciemny, warcholski i niechcący pracować lud 
kreteński nie jest zgoła zdolny do rządów 
parlamentarnych; trzeba go przyuczyć po- 
rządku. Komisya, zamiast wprost zaufać księ- 
ciu, któremu to koniecznie potrzebne nietylko 
dla spełnienia jego zadania wewnątrz, ale i 
dla powagi zewnątrz, nastraszyła się opinii — 
a sejm może na dwa lata nie zechoe zawie- 
sió swoich czynności, dających szerokie pole, 
do popisywania się krasomowstwem i iowie- 
nia rybek w mętnej wodzie parlamentarne j 

Z drugiej streny coraz większą uwagę 
zwraca postępowanie Anglików na Kre- 
cie. Nietylko nie chcą oni dopuścić, aby ks. 
Jerzy zwidził okupowaną przez nich Kandyę, 
ale nadto budują baraki na 17.000 wojska ; 
zaprowadzili tam własne marki pocztowe i 
stemplowe, z wyobrażeniem u góry chorągwi 
angielskiej a napisem „Kandya* u dołu. I co 
więcej zaprowadzają złożone z chrześcijan i 
mahometan sądy pod przewodem Anglików, 
które mają wydawać wyroki w imieniu nie 
ks. Jerzego, ale królowej angielskiej. Słowem 
Anglicy zupełnie się w jednej części Krety 
rozgospodarowali jakby we własnej prawowi- 
tej posiadłości A prawowity władca Krety 
nie ma siły do oparcia się tym rozbójniczym 
wybrykom Albionu. 
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L żydwóg dy Rady mejscjj 


Lwów d. 13 lutego 

Donosiliśmy już, że zawiązał się przed- 
wyborczy komitet techniczno - przemysłowy, 
który w następstwie zleje się z innym komi- 
tetami i ufoży listę kompromisową. Komitet 
ten w wydanej odezwie w ten sposób określa 
swoje powstanie i wmięszanie się do walki 
wyborczej : 

„Dobrobyt i rozwój naszego miasta wy- 
maga, aby o nim radzili także ci, którzy są 
główną tego dobrobytu dźwignią. Są to w 
pierwszym rzędzie ludzie zajmujący się pracą 
wytwórczą, a więc techniką i przemysłem. 
Dotąd ich głos bywał na ostatnim planie, a 
czas już, żeby było inaczej, bo chwieje się 
nasz przemysł, upadają rękodzieła, a rządy 
niefachowych nie potrafią ich podnieść sku- 
tecznie. 

„Ostatni czas już, aby pomyśleć o wpro- 
wadzeniu do Rady miejskiej obywateli wy- 
chowanych w twardej szkole praktycznego 
Życia, którzyby mieli zdanie własne i prakty- 
czne. Dlatego podpisani wyborcy, świadomi 
rzeczywistych potrzeb miasta, związali się w 
komitet przedwyborczy dla przeprowadzenia 
wyboru do Rady miejskiej w myśl powyśź- 
szych zasad. 

„Po raz pierwszy odzywa się do was, 
szanowni wyborcy, grono techników i prze- 
mysłowców, związanych razem nie osobisty- 
mi lub partyjnymi interesami, ale wspólną 
troską o przyszły dobrobyt i rozwój mia- 
sta. Czas najwyższy, abyśmy przestali wy- 
syłać krocie i miliony za granice naszego 
kraju. Czas najwyższy, aby naszych techni- 
ków, przemysłowców i rękodzielników wy- 
swobodzić z zawisłości od obcych. Trzeba 
dźwignąć nasze mieszczaństwo, bo to ważny 
składnik naszego społeczeństwa. Trzeba, aby 
całe nasze społeczeństwo nabrało wiary we 
własne siły, bo wiara ta prowadzi do zwy- 
cięstwa. Ułatwianie współzawodnictwa obcym 
może chwilowo podnieca, ale szkodzi trwa- 
le i zamiast kształcić, ulepszać, sprowadza 
zastój. 


„Miasto nasze, to stolica kraju, na którą 
zwrócone są oczy całego społeczeństwa. Stąd 
powinien wychodzić zawsze przykład zacny, 
obywatelski i pouczający. Potrzeby miasta 
Lwowa, to potrzeby mieszkańców jego. — 
W przyszłej radzie miejskiej powinny być 
zastąpione wszystkie zawody w odpowiedniej 
liczbie, aby każda ważniejsza sprawa nasze- 
go miasta znalazła przedstawicieli i obroń- 
ców. Radny powinien rozumieć właściwy in- 
teres gminy, powinien zewsze dążyć do tego, 
co trwale podnosi stanowisko moralne i ma- 
teryalne miasta. 


„Radny powinien mieć swoje niezależne 
zdanie w sprawach miejskich, powinien posia- 
dać wyrobione poczucie obowiązku obywatel- 
skiego, któ:e każe mu wytrwać w pracy, 
choćby żmudnej i nie żałować ani czasu ani 
trudu dla sprawy publicznej. Powinien to być 
obywatel zacny, rozważny, niezawisły i dba- 
ły o dobro gminy. Na takich tylko będziemy 
głosowali i wzywamy wszystkich szanownych 
wyborców, którym nie chodzi o interes lub 
ambicyę osobistą, lecz o dobro miasta, aby 
głosowali solidarnie z nami. Hasłem naszem: 
Wiara w siły własne, dźwiganie naszego 
przemysłu i rękodzieł, zwalczanie obcej kon- 
kurencyi, ciągłe stąrania o pomyślny rozwój 
naszego miasta“. 

Komitet reprezentują pp.: Tadeusz Fie- 
dler, prof szkoły polit. jako prezes, Rawski 
Wincenty 1 Śliwiński Jan jako wiceprezesi a 
Bałaban Jakób i Prugar Tadeusz jako se- 
kretąrze. 


KRONIKA. 


Lwów duiu 13 Lutego. 


Cesarz poruczył protektorat nad zakła- 
dami dla wychowania córek oficerskich w Her- 
nals i Oedenburg, który sprawowała dawniej 
śp. cesarzowa Elżbieta, arcyksiężnej Maryi 
Józefie, małżonce arcyksięcia Ottona. 

P. nazniestnik Leon h-. Piniński przy- 
był w poniedziałek rano w powrocie z Wie- 
dnia do Krakowa. Z dworca kolei udał się 
p. namiestnik do pałacu ce, gdzie za- 
mieszkał, poczęm pojechał do Szkoły sztuk 
pięknych, a po krótkim tam pobycie złożył 
wizyty księciu biskupowi krakowskiemu ks. 
Puzynie, oraz sędziwemu dr. Julianowi Du- 
najewskiemu. 

Po godzinie 12 w południe udał się hr 
Piniński w towarzystwie p. delegata Liaskow- 
skiego do cechu rzeźników „na Kotłowem". 
Przyjęty uroczyście przez starszyznę z wiel- 
kiem zajęciem oglądał tablicę pamiątkową, 
wykonaną z powodu jubileuszu, niemniej za- 
bytki i pamiątki cechu. 

Następnie zwidził p. namiestnik archi- 
wum aktów dawnych miasta Krakowa, gdzie 
oglądał szczegółowo najstarsze dokumenta, 
księgi, oraz zabytki archiwalne i muzealne, 
a także przygotowujące się materyały wyda 
wnietwa „Dziejów Krakowa“, wreszcie foto 
grafie dyplomów, wykonanejkosztem minister- 
stwa oświaty i akademii umiejętności. 

Szczególniejszą uwagę zwrócił p. namie- 
stnik na lokal archiwum, celem pomieszczenia 
tam archiwnm senackiego, wolnego miasta 
Krakowa, złożonego dotychcz.s w starostwie. 

Po zwiedzeniu archiwum był p. namie- 
stnik na śniadaniu w pałacu Spiskim u pp. 


delegatowstwa Laskowskich, a po południu 
odjechał do Lwowa. 

Ks. biskup nom'nat Pelczar. Czas do- 
wiaduje się, że w środę odbył się w Wie- 
dniu w nuncyaturze apostolskiej proces kano 
niczny informacyjny, dysygnowanego sufra 
gana przemyskiego ks. Prałatą Józefa Pelcza 
ra, przy którym jako świadkowie występowa- 
li ks. Lutrzykowski i Kukliński, ze Zgroma- 
dzenia Zmartwychwstania Pańskiego. Po zło 
żeniu wyznania wiary przez ks. nominata, 
zaprosił nuncyusz ks. Taliani wszystkich obe- 
cnych przy tym akcie na obiad. Konsekracya 
odbędzie się prawdopodobnie 19 marca w 
Przemyślu. 

Mianowania w polieyi. Koncypiści En- 
zebiusz Tymowski i Stefan Sienkiewicz mia- 
nowani zostali komisarzami lwowskiej dyrsk- 
cyi policyi a komisarze krakowskiej policyi 
dı. Stanisław Mazurkiewicz, dr. Jan Rękie- 
wicz i Stanisław Balicki starszymi komisarza- 
mi krakowskiej dyrekcyi policyi. 

Odznaczenie. Cesarz nadał generałowi 
Rudolfowi br. Merklowi, szefowi sekcyi we 
wspólnem ministerstwie wojny, przy sposo- 
bności ukończenia przez niego 50 lat służby 
i w ponownem uznaniu jego zawsze znako- 
ma, w pokoju i wojnie wyszczególniają ej 
ię służby, wielką wstęgę orderu Leopolda z u- 
wolnieniem od taksy. 

Cesarz nadał radcy dworu i dyrektorowi 
urzędu skarbowego w Czerniowcach Janowi 
Kolazy przy sposobności przeniesienia go na 
własną jego prośbę w stan stałego spoczynku, 
krzyż kawalerski orderu Leopolda z uwolnie- 
niem od taksy. 

Ze sfer prawniezych. Dr. Stremayer, 
prezydent najwyższego trybunału i sądu ka- 
sacyjnego przeszedł w stan spoczynku i otrzy- 
mał wielką wstęgą orderu św. Szczepaną a na 
miejsce jego zamianowany został drugi pre- 
zydent tegoż trybunału dr. Karol Habietinek. 
Drugim prezydentem najwyższego trybunału 
i sądu kasyjnego został dr. Emil Steinbach, 
dotychczasowy prezydent senatu. 

Z komitetn pomnika Miekiewicza. Na 
obradach na wczorajszem posiedzeniu komitetu 
pomnika Mickiewiczowskiego, pod przewodn.- 
ctwem dra Uwiblińskiego zjawił się laureat 
konkursowy p. Popiel, który przyrzekł wyko- 
nać jeszcze jeden model pomnika dla popra- 
wek, a potem wykonać ma nadło trzeci model 
-jnż z poprawkami jednej trzeciej wiełkości na- 
turalnej. Nadto uchwalono przyjąć ofiary oby- 
wateli wołyńskich pp. Duszyńskiego i Xolisa, 
którzy chcą ofiarować materya? ra pomnik. 

Dyrek or gimnazyum rzeszowskiego p. 
Władysław Lercel po 35 letniej służbie w za 
wodzie nauczycielskim, z czego z górą 12 lat 
spędził na szezytnem stanowisku dyrektora 
przeszedł w stały stan spoczynku 


Nirdzieła wczorajsza była prawdziwie 
wiosenną. W południe termometer wskazywał 
15 stopni ciepła, to też panie wystąpiły prze- 
ważnie w kostyumach a między godz. 12 a 
1/42 formalnie przejść nie można było przez 
ul. Karola Ludwika i Trzeciego Maja, tyle 
osób używało przechadzki. 

W poniedziałek nad ranem lunął deszcz 
jak z AA i leje jakby w lecie. 

Sprawę Ka y oszczęd"ości we Lwowie 
omawia Vaterland w artykule p. n. „Panama 
polskich liberałów.“ 

"Na konferencyach wiedeńskich postano- 
wiono, iż rząd w razie zapotrzebowania przez 
gal. Kasę oszczędności funduszów, dostarczy 
jej tychże za poręką kraju, którę sejm winien 
uchwalić. 

Przybył do Lwowa dyrektor banku düs- 
seldorfskiego. któremu Wolski i Odrzywolski 
winni są 800.000 zł, celem poinformowania się 
ne miejscu o stanie ich interesów i ewentual- 
nego poruzumienia się z zarządem gal. Kasy 
Oszczędności. 


Ru*h wyborczy zaczyna się nieco oży- 
wiać. Dotąd bowiem wszystkie istniejące ko 
mitety milczały, aż dopiero wczoraj „komi- 
tet centralny mieszezańsko - ludowy“ zwołał 
nie mniej ni więcej, tylko pięć zgromadzeń 

rzedwyborczych, dla każdej dzielnicy z oso- 
u Żaden jednak z nich się nie udał z bra- 
ku uczestników. 

Również i Rusini z dr. Leonem Pawęc- 
kim, dr. Kościem Lewickim i innymi na 
czele, obradowali wczoraj w „Narodnym Do- 
mu* nad wyborami do rady miejskiej. 

Nadto dowiadujemy się, iż dotychcza- 
sowa liczba komitetów zwiększy się jeszcze 
o jeden który jeszcze na publiczną arenę 
nie wypłynął. 

Szalone dnle k:rnawała wśród Poe 
niemal że wiosennej aury, spędza Lwowek 
ochoczo wśród dźwięku muzyki i tańca. Ba- 
wią się wesoło w domach prywatnych i 
klubach. — Gwarno tedy i rojno na ulicach 
nad ranem, tętent dorożek, wesoła arya, oto 
charakterystyka godziu porannych soboty i 
niedzieli! Redutu „gwiazdowa“, wieczorek 
drukarski, zabawa w „Skale“, wieczorek 
„Echa“, wieczór „prawniczy“ wyperniły osta- 
tki karnawału. O tańcach, muzyce i zabawie, 
rzeczach tak wabiących, nawet mówić nie 
potrzeba. Zabawa wszędzie wesoła, usta i 
Oczy śmiały się weselem i radością zwła- 
szcza, gdy nasza „waryat-polka* Rach-ciach. 
ciach porwała w swe odmęty pary 'ane'zne 

oehodzenie dyscyplinarne. Środowe 
zgromadzenie na ratuszu, zwołane w sprawie 
gal. Kasy oszczędności, które ttznało, iż nie 
ważniejszego nie ma do zrobienia, jak uchwa- 
lenie wyrazów czci p. Zimie, zrobiło wszędzie 
najfatalniejsze wrażenie. Wszystkie dzienniki, 
które je omawiały, poszły za naszym  poglą 
dem, przytaczając w całości lub w wyjątkach 
artykuł Gaz. Nar. o owem nieszczęśliwem ze- 
braniu. 

W zgromadzeniu tem wzięło wybitny 
udział aż czterech adwokatów, jeden z nich 
Krygowski referował owe słynne rez lucye, 
trzej inni: Błażejewski, Kulikowski i Obmiń- 
ski gorąco je popierali To też prokurator 
Izby adwokackiej, poseł do Rady państwa z 
m. Lwowa dr. Władysław Dulęba za poro- 
zumieniem z członkami wydziału Izby adwo- 
kackiej, uważając to ich wystąpienie publi- 
czne jako poniżenie godności stanu adwokac- 
kiego, zrob ł do Rady dyscyplinarnej tejże 
Izby przeciw wspomnianym pp adwokątom 
doniesienie, domagając się przeprowadzenia 
dyscyplinarki. í 

ERTE do powyższej notatki otrzymu- 


jemy następujące pismo z prośbą o zamie- 
szczenie : 

W Gaz. Nar. pojawiła się wzmianka, ja- 
kobym ja na zgromadzeniu odbytem dnia 8 
lutego br. w sali ratuszowej, popierał gorąco 
rezolucyę przez aranżerów tego zgromadzenia 
postawioną, wyrażającą cześć i uznanie p 
Zimie i ustępującej dyrekcyi gal. Kasy osz- 
czędności. 

Wzmianka ta nie odpowiada jednak sta- 
nowisku, jakie zająłem na owem zgromadze- 
niu, albowiem nie byłem wcale aranżerem 
owego zgromadzenia, a znalazłszy się na niem 
jako gość zaproszony, i usłyszawszy cały sze- 
reg rezolucyj już poprzednio przygotowanych, 
zabrałem głos w dyskusyi nad proponowa.- 
nem przez referenta wyrażeniem wdzięczno- 
ści i uznania ck. rządowi za jego ingerencyę 
w Kasie oszczędności, tudzież przemawiałem 
w duchu uspokajającym opinię publiczną. 

Z pierwszą rezolucyą, wyrażającą cześć 
i uznanie dla p Zimy nie zgadzałem się, ani 
jej nie pochwalałem — atoli głosu w tej 
sprawie nie zabrałem, ponieważ jestem zda- 
nia, że kwestyi uczciwości p. Zimy nie po- 
winno się publicznie przesądzać przed ukoń- 
czeniem właściwych dochodzeń i przed po- 
znaniem wyników tych dochodzeń. 

Przypuszczam, áe z tych samych mo- 
tywów nikt ze zgromadzonych nad rezolucyą 
pierwszą głosu nie zabierał. 

Dr. Wiktor Kulikowski. 

Do pisma tego dodać musimy uwagę, 
iż dziwnem nam się wydaje identyfikowanie 
kwestyi uczciwości czyjejś z wyrażeniem mu 
czci. I my, którzy tak ostro wystąpiliśmy 
przeciw rezolucyi wyrażającej dyrekcyil cześć, 
nie kwestyonowaliśmy jeszcze przez to ni- 
czyjej uczciwości — są to bowiem dwa t 
jęcia całkiem odrębne, które zwłaszcza dla 
prawnika nie mogą uledz pomięszaniu. 

Związek polskich artystów we Lwowie. 
Wezorajo godz. 6. odbyło się w budynku 
państwowej szkoły przemysłowej czwarte zgro- 
madzeńie architektów, malarzy i rzeźbiarzy 
pod przewodnictwem p. Stanisława Rejchana, 
na którem uchwalono ostatecznie cały statut 
i wybrano wydział związku. Prezesem został 
malarz Stanisław Rejchan, zastępcą architekt 
Adolf Kuhn, sekretarzem malarz Waleryan 
Kryciński. Do wydziału wybrano architektów, 
Wincentego Rawskiego, Adolfa Kamieno- 
brodzkiego i Adolfa Weissa, malarzy Jana 
Stykę, Batowskiego i Marcelego Harasimowi- 
cza ; rzeźbiarzy; Juliana Markowskiego, An- 
toniego Popiela i Tadeusza Wiśniowieckiego. 
Zgromadzenie wyraziło życzenie, ażeby wy- 
dział przedewszystkiem zajął się sprawą wznie- 
sienia we Lwowie pałacu sztuki. 

Juk się robi majątek. W poniedziałek 
stanął w lwowskim sądzie karnym przed przy- 
sięgłymi Maks Ehrlich, oskarżony o zbrodnię 
oszustwa. Z końcem r. 1896 założył on han- 
del z towarami bławatnemi, mając, jak po- 
wiada 2.000 zł. W rok później zgłosił już 
konkurs, a długi jego wynosiły 12.000 zł., 
towaru zaś w sklepie znaleziono tylko war- 
tości 1.535 zł., chociaż na dni kilka przedtem 
było tam jeszcze tyle, że sklep oceniano na 
15 do 20000 zł. W ciągu dni kilku tyle to- 


'|warów nie pozbył, zachodzi więc podejrzenie, 


iż albo go rozmyślnie ze sklepu usunął, albo 
sprzedał hurtem, a pieniądze schował. Cała 
rozprawa przypomina żywo niedawno nakre- 
ślone przez p. Stan. Markiewicza w Gaz. Nar. 
obrazki z życia kupieckiego żydów. 

Z Krakowa donoszą, że rektor uniwer- 
sytetu tąmiejszego prof. dr. Kleczyński, za- 
padł ciężko ha zdrowiu, mianowicie potwo- 
rzyły mu się .wrzody w gardle. Dziś stan 
zdrowia prof. Kleczyńskiego polepszył się co- 
kolwiek. 

Tujemulczy zgon. Tragiczną i tajemni- 
czą śmiercią zginął p. Franciszek Chocieszyń- 
ski, właściciel drukarni i wydawca dziennika 
Wicłkopolanina w Poznaniu, człowiek powa- 
żny, spokojny, dobrze majątkowo sytuowany, 
przekonań konserwatywnych. Znaleziono go 
w sobotę popołudniu na lodzie, na rzece Cy- 
binie, od strony miejscowości Zawad. Leżał 
twarzą do lodu z rozkrzyżowanemi rękami i 
miał poprzecinane żyły u rąk, a na głowie i 
piersiach głębokie rany; śladów krwi obok 
niego żadnych nie było. Na lewym policzku 
miał on przymocowaną kartkę z tajemniczym 
napisem: „Size 7'/ę*. Samobójstwo zdaje się 
być wykluczone i prawdopodobnie Chocie- 
szyński padł ofiarą zemsty. ubraniu zmar- 
łego znaleziono pieniądze, złoty zegarek, a na 
pałcach pierścionki, więc i morderstwo rozbój- 
nicze widocznie tu nie żaszło. 

Panika w teatrze. Z Wiednia telegra- 
fują 18 bm.: Wczoraj w Volksteatrze przyszło 
do paniki. Podczas trzeciego aktu 2 osoby 
powstały nagle ze swoich miejsc i opuściły 
szybko audytoryum. Kilka innych osób uczy- 
niło to samo, a na ten widok reszta pnblicz- 
ności zerwała się i poczęła się tłoczyć do 
wyjścia. Przy tem dał się czuć swąd w tea- 
trze. Reżyszer wyszedł na proscenium i we- 
zwał publiczność do pozostania na swoich 
miejscach, tłumacząc jej, że nie ma żadnego 
poważnego powodu do trwogi, a swąd pocho- 
dzi ztąd, że jakaś kauczukowa część przewo- 
du w aparacie do oświetlonia elektrycznego, 
zwęgliła się z powodu zbyt silnego prądu. 
Mimo to tłok nie ustawał przez jakiś czas 
jeszcze. 

Dopiero gdy spuszoezono żelazną kurtynę, 
a reżyser wyszedł przed nią powtórnie i poka- 
zuł publiczności zwęglony kawałek kauczuku, 
panika ustała a natomiast zerwała się w tea- 
trze burza oklasków. Po uspokojeniu się odbył 
się dalszy ciąg przedstawienia jaż baz żadnych 
przeszkód. 

_ Znalezione szczątki balonu. Brat podró- 
żnika dyr. Andree oświadczył jednemu z dzien- 
nikarzy, że wiadomość z Krasnojarska o zna- 
lezieniu balonu i trzech trupów nie wydaje 
mu się prawdopodobną, bo okolica, w której 
to się stać miało, jest dość licznie zamieszka- 
na i dlatego trudno uwierzyć, aby trupy le- 
żały tam przez półtora roku i aby przez tak 
długi czas nikt o tem nie wiedział. 

Ze Sztokholmu telegrafują 13 bm.: Po- 
seł szwedzki w Petersburgu Renterskjoeld 
donosi, że guternator Syberyi wschodniej 
potwierdza, iż dwaj Tunguzi zakomuniko- 
wśli urzędnikom państwowym wiadome szcze- 
góły o znalezionym rzekomo balonie Andree- 
go. Gubernator wysłał inspektora kopalń zło- 
ta, który na miejscu przedsięwziął odpowie- 
dnie badania. 


Iemonstracye antiduchowne. Pogrzeb 
dziewczyny, rzekomo zamordowanej przez 
księdza, odbył się w Lille przy tłumnym 
udziale publiczności. Za trumną, pokrytą 
licznemi wieńcami i kwiatami, postępowali 
prefekt, burmistrz i radni miasta. Policya 
zarządziła nadzwyczajne środki ostrożności. 
W drodze pochód żałobny w dwóch miej- 
scach powitano gwizdaniem, W powrocie 
z cmentarza tłumy udały się przed miejsc - 
wy klasztor i ciskały kamienie do okien, 
wznosząc przeciw księżom okrzyki. Poli- 
cya rozprószyła demonstrantów i z wielką 
trudnością nrzywróciła wreszcie spokój. W.e 
le osób aresztowano. 


Z Paryża telegrafują: Wedle doniesie- 
nia „Agencyi Havasa* z Lille, podczas one- 
gdajszych zaburzeń przeciw księżom powybija- 
no szyby uietylko w pewnym klasztorze żeń- 
skim, ale też tłum zwrócił się przeciw innym 
budowlom. I tak n. p. powybijano zwiercia- 
dlane szyby w wielu kawiarniach. Žandar- 
merya wystąpiła zbrojno i aresztowała wiele 
osób. A 
Również wedle doniesienia „Agencyi Ha- 
vasa“ podczas przemowy Sebastyana Faura 
w „Maison du peuple* na temat rvzruchów 
w Lille, strzelił ktoś z rewolweru, raniąc je- 
dnego ajenta policyjnego. Wskutek tego po- 
licyą wkroczyła i przedsięwzięła kilka are- 
sztowań. 

Orkan.. % Londynu telegrafują 13 b. m. 
Wczoraj szalał w Anglii, szczególnie zaś w ka- 
nale La Manche i na wybrzeżu prowincyi 
Walii, silny orkan. Zdarzyło się kilka katas- 
trof okrętowych, przyczem kilku ludzi zginęło. 
Najsilniej szalał orkan w kanale bristolskim. 
Wiele miast z prowinoyi Walii zalała woda, 
która uszkodziła też w wielu miejscach linie 
kolei żelaznych. 


Pożar. Z Nowego Jorku telegrafują nam 
13 b. m.: Tutejszy państwowy zakład dla 
obłąkanych spalił się Gołe Pie, przyczem 
siedmnastu chorych znalazło śmierć w pło- 
mieniach. 

Usuwanie się góry. Z Wiednia telegra- 
fują 18 bm: Do W. Tayblattu donoszą z Zu- 
rychu, iż nadeszły tam wiadomości o pono- 
wnem osuwaniu się góry w Airolo, stojącem 
w związku z znaną katastrofą z 27 grudnia 
ub. r. Wejście do tunelu św. Gottharda i 
środkowa część wsi Airolo mają być zagrożo- 
ne. Co do rozmiarów niebezpieczeństwa brak 
dotąd bliższych szczegółów. 


Wypadek kolejowy. Z Brukseli telegra- 
fują 13 bm.: Pociąg pospieszny, który przy- 
bywa tu ze Sztutgardu w nocy, wykoleił się 
na tutejszym dworcu kolejowym. Lokomoty- 
wa strzaskana, trzy wagony zniszczone. Jeden 
podróżny z Frankfurtu nad Menem zabity, 
drugi ciężko ranny. 


Czy tępić wrony? Tem zagadnieniem 
zajmuje się p. J. Barszczewski w Przyjacielu 
swierząt i powołuje się w swem pomnikowem 
dziele na Brehma „Życie zwierząt”, który 
wykazał pożytek, jaki wrony przynoszą rol- 
nikom, tępiąc robactwo, konkluduje:  „(łos- 
podarz rolny czy leśny dobrze uczyni. gdy 
wrony będzie ochraniał. Wyniszczenis wron 
wywarłobyto z pewnością złe skutki na nasze 
plony ronle*. 

w i Anglik zajmuje się wyłą- 
cznie sobą, my Połacy zajmujemy się inny- 
mi; Niemiec zajmuje się archeologią, swymi 
okularami i Gretchen'ami. Anglik wydaje naj- 
więcej, Polak liczy się najmniej z groszem, a 
Niemiec robi oszczędności. Dla Anglika Cook 
jest Bogiem, dla Polaka złem niezbędnem, dla 
Niemca środkiem zajmującym. We Włoszech 
podróżuje Anglik z przewodnikiem, Polak z. 
gołą ręką, a Niemiec z Baedekerem. Dla Po- 
laka Neapol to stacya kąpielowa lub leczni- 
cza; dla Niemca filia muzeum berlińskiego, 
a dla Anglika dzielnica Londynu. Francuz 
prawie wcale nie podróżuje. 

Brzydota Anglików w podróży jest tak 
wielką, że pewna ładna lady, którą spotka- 
łem, rzekła mi: „Nie wiem, skąd pochodzą 
ci ludzie: nie widzimy czegoś podobnego nl- 
gdy w Londynie“ — „Do licha! przywoziole 
ich, milady, z Anglii, odparłem*, 

t Hr. Abensperg-Traun, marszałek dwo- 
ru arcyksięcia Franciszka Ferdynanda Otto- 
ne, zmarł 13 bm. w Abazyi w 50 roku 
życia. 

+ Stanisława z Madejewskich Dzinbiń- 
ska, żona sekretarza prezydyum magistratu, 
p. Leona Dziubińskiego, zmarła onegdaj na 
chorobę piersiową, preżywszy lat zaledwie 
32. Serdeczne współczucie towarzyszy ciężko 
dotkniętemu małżonkowi. 

i Juliusz Topolnieki kandydat adwekac- 
ki przeżywszy lat 27 umarł we Lwowie. 

Dr. Alojzy Bruckman, adwokat krajowy 
i sprawozdawca muzyczny (az. Nar., prze- 
żywszy lat 88, zmarł onegdaj na dyfteryę. 
Dr. Bruckman cieszył się zarówno wśród 
swych kolegów zawodowych, jak wśród rze- 
szy artystyczno-muzycznej niezwykłem uzna- 
niem i sympatyą. Zgon jego o tyle jeszcze 
bardziej wszystkich boleśnie przejął, że B. 
miał w połowie przyszłego miesiąca wstąpić w 
związki małżeńskie z panną Blumenfeldówną 
z Krakowa. 

Zmarł w Kalinowie pod Samborem Hen 
ryk Lisicki, znany literat, członek krak. Aka- 
demii umiejętności. 


Towarzystwo politechniczne odbędzie 
zgłomadzenie tygodniowe w środę dnia 15 lu- 
togo br. o godz. 7 wieczorem. 

Repertoar teatralny. 

We wtorek po raz 2 „Lohengrin“, wielka 
T w 3 aktach a 4 odsłonach Ryszarda 
Wagnera. Gościnny występ Aleksandra Ban- 
drowskiego. Występ Teresy Arklowej, Miry 
Heller, Juliana Jerómina i Józefa Samat. 
skiego. 

We środę po raz pierwszy „Kontrolor 
wagonów sypialnych* komedya w 3 aktach 
A. Bissona. 


W inseratach ogłasza firma Schenker et 
Co. odwołanie i przeproszenie za niewłaściwe 
odezwy i programy rozesłane w sprawie po- 
dróży do Paryża. Stało się to bez wiedzy 
komitetu nadzorczego, bez wiedzy powyższej 
firmy, bez wiedzy p. Alfreda Szczepańskiego. 
Co do dalszej treści odsełamy Czytelaików do 
samegoż inseratu, 


Oryginalna bieliznę Dr. Jagera poleca MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie. 
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Sztuki piekne. 


* „Noe burzy“ Wildenbrucha. Tragedya 
pięcioaktowa Wildenbrucha p. t.: „Noc bu- 
ray“, wystawiona onegdaj po raz pierwszy 
na scenie teatru berlińskiego, zawiodła ocze- 
kiwania Wiadomo, że Wildenbruch jest w 
dziedzinie sztuki scenicznej tem, czem Men- 
zel w malarstwie, odtwarza bowiem niekiedy 
nawet niezgodnie z prawdą historyczną epi- 
zody z historyi pruskiej, sławę przynoszące 
imieniu pruskiemu. „Noe burzy* jest sztuką 
w tym rodzaju, bo rozgrywa się na tle wo- 
jen śląskich, a prusacy są w niej wcieleniem 
wszystkich cnót wojskowych i cywilnych, na- 
tomiast zaś dwór saski króla Augusta przed- 
stawiony w barwach tak ponurych, że niemal 
przypomina zepsucie na dworze Cezarów. 
Sztuka jest dziwną mieszaniną historyi pry- 
watnej z historyą wojenną bez szerszego za- 
kroju, z figurami niehistorycznemi lub histo- 
rycznemi, ale podrzędnemi. Wądy muzy Wil- 
denbruchowskiej występują tu z jaskrawo- 
ścią, zalety natomiast nie znajdują miejsca 
do rozwinięcia się. 

* Dr. Piolr Bieńkowski, profesor arche 
ołogii klasycznej w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim ogłosił w czasopiśmie naukowem „Jah- 
resschriften des Oesterreichischen archiologi- 
schen Institutes“ (tom I z r. 1898) rzecz p. t. 
„Zwei Sculpturen der Praxitelischen Schule“. 
W wydanem zaś na uczczenie obchodzonego 
niedawno jubileuszu naukowej działalności 
znakomitego archeologa, radcy dworu Ben- 
dorfa w Wiedniu, pamiętniku, znajdujemy 
tegoż autora rzecz p. t. „Ueber eine Statns 
Polykletischen Stiles“. Obie prace dra Bień- 
kowskiego ozdobione są wykonanemi ślicznie 
fotograwurami starożytnych rzeźb, o których 
we wspomnianych artykułach jest mowa. 


0 dekadent: zm. W niektórych pismach 
polskich toczy się dziś zacięta polemika o t. 
n. dekadentyzm, repre entowany przez kra- 
kowskie „Życie” i p Przybyszewskiego. Zda- 
je się, że ci, co reklamują nowy kierunek i 
prowodyrów jego, czy w Krakowie, czy w 
Warszawie, wcale nie czytują ówych litera- 
ckich objawów i dla życzliwej reklamy dają 
zachętę, albo też w tej iub owej redakcyi ja- 
kis zwolennik dekadentyzmu przemyca swoje 
reklamy, nie licujące z ogólnym kierunkiem 

isma. Trudno zgodzić się na metodę pisma, 
kier z lubością opisuje przeważnie realisty- 
c.ne sceny seksualnej miłości „Życia*. Nie 
sposób dawać do rąk młodzieży męzkiej, ani 
żeńskiej, a starsi znajdą w niem tylko nie- 
smak albo sprosne podniety. Sam sty], zre- 
sztą wielokrotnie niepoprawny, nie może sta- 
nowić o zaletach ogólnych pisma. Tem mniej 
przemawiać może za dekadentyzmem: ta oko- 
liczność, że się do niego zaliczają niektórzy 
łudzie z talentem. Źle oni talentu swego u- 
żywają. Posłuchajmy, co w tej mierze sądzi 
taka powag', jak H. Sienkiewicz. W inter- 
wiewie, ogłoszonym w „Kraju“, tak się wy- 
raża o nowym kierunku dekadentów: „Wolę 
choćby wykrzywione i podarte buty, byle 
własne... To obca fala... Poświęca potrawę dla 
sosu. Są tam jednak talenty: Przybyszewski, 
Tetmajer, Rydel; zwłaszcza ostatni stoi wy- 
soko pod względem formy swych utworów*, 


Z EŃ 6 S 


kolo polskie 


Wiedeń 11 luiego. 

Komisya parlamentarna Koła polskiego 
wydała zapowindany komunikat, który ə- 
piewa: > 

Koło polskie odbyło w dniach 2 i 3 bm 
posiedzenia, na których prowadzono obszerną 
dyskusyę nad sytuacyą polityczną, przyczem 
Koło uchwaliło rezolucyę w sprawie sytuacyi 
politycznej, wypowiadając w niej zarazem 
swe zapatrywania na cele i środki polity- 
ki państwowej. Koło polskie poleciło nadto 
swej komisyi parlamentarnej, aby ze względu 
na to, iż szeroka publiczność w kraju nie zna 
dokładnie działalności Koła polskiego i wszel- 
kich przez Koło dla kraju pozyskanych zdo- 
byczy, ogłosiła komunikat o ogólnej działal- 

ności Koła. . 

Z polecenia tego wywiązuje Się komisya 
niniejszem : 

Komisya parlamentarna wylicza w swym 
komnnikacie przedewszystkiem to, co w osta- 
tnich czasach uzyskano dla kraju naszego. 
Oto więc wszechnica lwowska otrzyma nowy 
budynek dla biblioteki uniwersyteckiej; uni- 
wersytet Jagielloński zaś oprócz nowej 
kliniki dla chorób wewnętrznych otrzyma 
grunt pod wydział rolniczy i dla stacyi do- 
świadczalnej. Lwów uzyska dalej szkołę han- 
dlową, a szkoła weterynaryjna we Lwowie 
została odpówiednio wyposażona i podniesio- 
na do rzędu szkoły wyższej. W Krakowie 
sprawa budowy nowego gmachu dla szkoły 
przemysłowej jest już bliską rozwiązania. 
Jarosław otrzymał nową szkołę realną. a 
utworzenie nowego jednego gimnazyum 1 nc- 
wej jednej szkoły realnej w Galicyi zacho- 
dniej jest już w toku. Seminaryum nauczy 
cielskie żeńskie we Lwowie i męskie w Sam- 
borze otrzymają nowe budynki; również no- 
wy budynek otrzyma szkoła realna w Tarno- 
polu. Podwyższono znacznie subwencye dla 
szkół przemysłowych. Dla użytku uczniów 
we Lwowie przybył, dzięki ofiarności gminy 
i przy szczodrej pomocy rządu, którego był 
własnością, nowy kościół SB. Klarysek. 

Także sądownietwo galicyjskie bierze 
udział w świetnej i doniosłej dla wymiaru 
sprawiedliwości reformie procesu cy wilnego, 
a z powodu tej reformy nastąpiło także zna 
czne pomnożenie personalu sądowego. Pomno- 
żenie zaś sądów powiatowych 1 obwodowych 
nastąpi już w przyszłym roku w miarę WZTO- 
stu sił sędziowskich i budowy gmachów. 

Również w administracyi skarbowej po- 
mnożono etat urzędników pod względem ilo- 


ści i postarano się o jego reformę pod wzglę- 
dem jakości, a także i w administracyi poli- 
tycznej przybędzie pewna liczba nowych po- 
sad wyższych. 

Pensye wdów i sierót po urzędnikach 
państwowych uregulowano, przyznano żądaną 
subwencyę funduszowi wdów i sierót po gr. 
kat. duchownych, dla ustawy o regulacyi 
płac urzędników państwowych uzyskano sank- 
cyę, a z tą reformą łączy się projektowana 
regulacya płac służby państwowej Koło pol- 
skie broniło pilnie ekonomicznych interesów 
kraju i pilnie uważało na to, by rząd wy- 
pełniał swe obowiązki. 

Budowa kolei głównych i lokalnych po- 
s ąpiła bardzo znacznie — Dla budowy linii 
Lwów-Sambor, granica węgierska, zabezpie- 
czone fundusze, budowa linii Przeworsk, Roz- 
wadów i Stryj Chodorów w pełnym toku; Za- 
kopane będzie wkrótce dostępne szerokim ko- 
łom publiczności pozakrajowej ; linia Prze- 
worsk-Dynów otrzyma wyższą, przez Wydział 
krajowy Żądaną subwencyę 


Zaiżki taryfowe, przez Koło polskie uzy- 
skane, przyczyniły się w wysokim stopniu do 
pomyślnego rozwoju cnkrowni w Przeworsku 
i wpływają dodatnio na rozwój przemysłu w 
innych częściach kraju. Ażeby ukrócić grę 
terminową na giełdach zbożowych i zapobiedz 
wynikającym stąd stratom rolników zwołano 
ankietę fachową 

Regulacya rzek, przez fundusz meliora- 


'©yjny popierana, pójdzie szybszym krokiem. 


Sprawa regulacyi Dniestru jest w tem sta- 
dyum, że wkrótce będzie już mógł wydział 
krajowy rozpocząć roboty, 

Wspomuiawszy o zniżeniu cen soli i ka- 
initu a także o pomniejszych innych korzy: 
ściach dla rolnictwa. nadto o powiększeniu 
kontyngentu dla gorzelń rolniczych w Austryi, 
komunikat powiada dalej: Jeżeli kraj uzy- 
skał warunki rozwoju duchowego i ekonomi- 
cznego, to nie jako nagrodę za usługi polity- 
czne Koła, lecz tylko jako spełnienie obowiąz- 
ku ze strony rządu. Koło popierało wielce 
żywotną sprawę pomocy ze strony skarbu 
państwa dla finansów krajowych. Sprawa ta 
wprawdzie została usuniętą na razie z po- 
rządku dziennego, jednak Koło i na przy- 
szłość będzie ją otaczać szczególniejszą opie- 
ką, na razie zaś ubolewać tylko może nad 
tem odroczeniem, jak również na tem, że 
sprawa upaństwowienia polskiego gimnazyum 
w Cieszynie, urgowana przez ks. Swieżego, 
nie osiągnęła ` skutku zamierzonego przez Koło 
Mimoto uzyskano dla gimnazynm charakter 
publiczny i zapewnienie materyalnych pod- 
staw jego bytu. Przy tej sposobności Koło 
raz jeszcze stwierdza, że żądanie upaństwowie- 
nia tego gimnazyum jest słusznem, bo lud- 
ność polska na Slą-ku ma prawo domagać się 
spełnienia tego życzenia swego jednej szkoły 
średniej przez państwo utrzymywanej. 

Dalej komunikat, zaznaczywszy, że kraj 
przechodzi ciężkie przesilenie handlowe i rol 


ła w tm względzie, jak o tem Świadczy ze- 
szłoro zua rgzolncya sejmowa. Ponieważ zaś 


mentarnem Kol» nie funkcyonuje, więc z jego 
wol: komisya parlamentarna Koła objęła opie- 
kg nad sprawami i interesami kraju. 

Komisya parlamentarna ubolewa wię:, że 
ważne sprawy państwowe muszą teraz być 
zułat sisne pomocą $. 14 więc w sposób 
uieodpuwiadający wrodzonemu poczuciu parla- 
mentaruemu uarodu polskiego, Komisya, oie 
sząc się jak dotychczas poparciem min. Je- 
drzejowicza wytrwa w roli orędownic.ki i 


Zy 


inte.esjw kraju. 

Co zaś do rządu to ten, pamiętają: o tem 
że Kelo zawsze było dbałe o dubro peńsiwa i 
ofiarne na cele państwowe i wojskowe, 
nien bezs ronnie i przychyluie ocenić żądania 
Eoia polski go i sprawić yrzezto, aby tu jego 
ofiarnosó i dbałość była zawsze utrzymaną w 
zgodzie z opinią w kraju. 

W koukluzyi więc tych swo ch wywalów 
komisya wyraża nadzieję, że rząd pamiętając 
o pomocy, jakiej ma K ło zswsze i to nie 
b*z cfiar niej-dn kro'nie udzielało, udzieli te 
raz jej poparcia w zsbiegach o dobro kraju i 
wogóle tak em przychylaem a bezstronnem po- 
sęporaniem nicożłiwi trwanie nadal takiej 
sytuagy', aby kraj 1 Koło, jak dot4d, mogły 
"popierać dążności rządu. 


M .nifost czeski. 


+. W:edeń 12 lutego. 

Pojawił się manifest, komitetu wykonaw- 
czego posłów czeskich na sejm i do rady pań- 
stwa. Manifest oświadcza, że mimo niezaprze- 
czonego prawa, jakie Czechom przysługuje w 
tym kierunku, aby język ich miał przewagę 
w krajach korony czeskiej, oni tego nie żą- 
dają, lecz pragną jedynie równouprawnienia 
i równego traktowania języka czeskiego z nie- 
mieckim. Manifest poddaje krytyce zachowa- 
nie się posłów niemieckich, którzy podkopują 
fundamenta życia parlamentarnego i konsty- 
tucyjnego w nadziei, że absolutyzm przynie- 
sie im większe korzyści niż sprawiedliwość i 
wolność. Posłowie niemieccy przeszkadzają 
tem samem załatwieniu najważniejszych spraw 
państwowych, niemniej ekonomicznych i spo- 
łecznych. Wobec bezsilności parlamentu osła- 


nieze, pow ada, że kraj żywi zaufanie do Ko- 


wskutek csbetnich wypadków na poln parla- 


popleczniczki politycznych i ekvn micznych 


powi-. 


bło także stanowisko Austryi w stosunku do 
Węgier. 

Manifest powiada dalej, że obecny stan 
rzeczy odbija się także na ekonomicznych in- 
teresach ludności, zarówno niemieckiej jako 
też czeskiej, cierpi również rozwój insty- 
tucyj wolnościowych. Leży w tem dowód, że 
obecne urządzenia konstytucyjne nie są zdol- 
ne zaspokoić potrzeby rozmaitych indywidual- 
ności narodowościowych, które się history- 
cznie i politycznie wytworzyły. Posłowie cze- 
scy nie mogli więc w dalszem trwaniu sesyi 
rady państwa widzieć gwarancyi pomyślnego 
rozwiązania zawikłań. Przesilenie konstytu- 
cyjne da się zażegnać tylko tą drogą, gdy 
publiczne władze państwowe powróą do owych 
zasad, od których zawisłem jest dalsze trwa- 
nie związku państwowego monarchi i Habs- 
burgów, a to zasad prawa i sprawiedliwości 
we wszystkich gałęziach organizacyi pań- 
stwowej. 

Czescy posłowie — mówi dalej manifest 
- > p zostaną wierni większości parlamentarnej, 
uznają konieczność solidarnego postępowania 
wszystkich stronnictw prawicy, widząą w dal- 
szem trwaniu tego związkn najpewniejszą rę- 
kojmię, że reprezentowanym przez większość 
parlamentu narodowościom nic złego stać się 
nie może. Niektóre zdobycze językowe, które 
czescy posłowie osiągnęli, a które Żadnej 
szkody Niemcom nie wyrządzają, n'e mogą 
wywołać jeszcze zastoju w usiłowania:h ka 
zapewnieniu językowi czeskiemu takiego same- 
go prawa, jakie przysługuje niemieckiemu ję- 
zykowi w krajach czeskich. Tylko na gruncie 
równouprawnienia Czesi uv ażają porozumie- 
nie z Niem ami za możliwe. 

W rozszerzeniu działalności Sejmu czes- 
kiego, w usamodzielnieniu administracyi pań- 
stwowej w krajach korony czeskiaj, w powięk- 
szeniu autonomii manifest upatruje jedyny śro- 
dek stępienia ostrza sporów narodowościowych, 
jedyny środek umożliwienia skuteczuej pracy 
prawodawczej. Do tego potrzebna jest j dność 
narodu czeskiego. Kwestya taktyki parlamen- 
arnej to sprawa drugorzędnej wagi. Manifest 
kończy się apelem do narodu czeskiego, aby 
wytrwał w jedności i zaułaniu do sxych 
przedstawicieli parlameutarnych, którzy dobra 
jege nie spuszczają z oka. 


STTU.ACZA. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 13 lutego 
Wczorajsza Wiener Zeitung ogłasza pa- 
tent cesarski zwołujący sejmy: Galicyi, 
Austryi Górnej, Morawii i Salzburga na 20 
lutego, Dalmacyi na 22, a Bukowiny na 25 
b. m. 
Wiedeń 13 lutego. 
Sonn und Montags Zeitung donosi z Li- 


tomierzyc, że w tamtejszym organie dra Fun- 


kego pojawiła się odezwa, wzywająca nie- 
mieckich posłów sejmu czeskiego do wstrzy- 
mania się od obrad przyszłej sesyi sejmowej. 
Trzy żądania niemieckie muszą być wprzód 


spełnione, zanim posłowie niemieccy wezmą 


udział w obradach sejmu, a mianowicie: co- 
fnięcie rozporządzeń językowych, uznanie ję- 
zyka niemieckiego jako państwowego, i wy- 
znaczenie dokładne granic dla języka nie- 
mieckiego, jako krajowego języka w Cze- 
chach. 

Ten sam dziennik donosi z Rzymu, że 
Emil Zola bawi tam pod przybranem nazwi- 
skiem i że widziano go tam kilkakrotnie na 
ulicach miasta. 

Praga 13 lutego. 

Narodni Listy nazywają manifest mło- 
doczeski odezwą do zdrowego rozumu ludz- 
kiego. : 

Ilas Naroda pisze, że z całego manife- 
stu wieje uczucie pewności i trzeźwości sądu. 

Prager Tageblait pisze, że manifest nie 
mówi o wspólnej pracy Niemców i Czechów 
w sejmie dla dobra kraju, lecz tylko o sku- 
pianiu się Czechów do wspólnej obrony wo- 
bec Niemców i o wspólnem zwycięstwie nad 
Niemcami. Taki manifest nie jest przecież dą- 
żeniem do zgody z Niemcami. 


Poseł Pacak, omawiając w swoim orga- 
nie akcyę pojednawczą między Niemcami i 
Czechami, nie wróży jej żadnego powodze- 
nia, Nie można przecież przypuścić — powia- 
da dr. Pacak -- aby w czasie trzęsienia zie- 
mi, albo w chwili pożaru możliwą była spo- 
kojna praca. 

*łedeń d. 13 lutego. 


konferował najpierw z ministrem u latere br. 
Szecsenyim, potem z hr. Thunem, następnie 
zaś udał się na audyencyę do cesarza. 
Wiedeń d. 13 lntego. 

Wiener Tagblatt donosi z Chebu, że na. 
rodowcy niemieccy urządzili tam wczoraj de- 
monstracyę uliczną z powodu zakłżzu posta- 
wienia pomnika Bismarkowi. Demonstranci 
przeciągali ulicami miasta, spiewając Wacht 
am Rhein i pieśń Bismarka. Nakoniec poseł 
do rady państwa Hofer wygłosił u stóp po- 
mnika Józefa krótką przemowę. Na tem de- 
monstracya się zakończyła. 


| ia akc 


Praga 18 lutego. , 


Węgierski prezydent ministrów baron 
Banffy przybył tu dziś rano z Budapesztu i 


Sytuacya na Węgrzech. 


(Tel. Gazety Narodowej). 


Wiedeń 13 lutego. 

Wódług Budapester Correspondenz odby- 
wał weżoraj „komitet czterech“ złożony z 
mężów zaufania rządu i opozycyi w dalszym 
ciągu rozpoczęte narady. 

Członkowie komitetu zdołali się porozu- 
mieć co do niektórych punktów ; niektóre zaś 
nierozstrzygnięte dotychczas, zostały przez 0- 
bie strony wzięte do zreformowania. 

Dalszy ciąg konferencyi nastąpi jutro. 


Talegrapy | telefonematy. 


Wiedeń 13 lutego. 

„Polit. Correspondenz“ dowiaduje sie 
z kół politycznych, że ze wszystkich 
punktów, ułożonego przez rząd rosyjski 
programu dla konferencyi rozbrojenia, 
może liczyć na wszechstronne poparcie 
jedynie punkt ósmy, w którym mowa o 
ofiarowaniu na wypadek zawikłań dobrych 
usług, celem pośrednictwa, oraz o fakul- 
tatywnym sądzie polubownym. Większa 
część innych punktów małe ma tylko wi- 
doki otrzymania aprobaty a najmniej ten, 
w którym mowa o zastosowaniu przepi- 
sów konwencyi genewskiej z r. 1864 do 
wojen morskich. 

Toczące się pomiędzy  gabineiami 
mocarstw rokowania co do miejsca zc- 
brania konferencyi są już na ukończeniu. 
Kwestya ta rozstrzygnie się za dni kilka. 
Najprawdopodobniej wybór padnie na 
Haagę. 

Wiedeń 13 lulego. 

„Fremdenblatt* otrzymuje z Kromie- 
ryżźa w formie urzędowej stanowcze za- 
przeczenie wiadomości o przejściu pewnej 
liczby uczniów tamtejszego gimnazyum 
niemieckiego z katolicyzmu na protestan- 
tyzm. 

Faryż 13 lutego. 

Ajencya Hawasa donosi, że rokowa- 
nia francusko-angielskie osiagną już nie- 
bawem pożądany rezultat. 

Rząd angielski zgodził się na żąda- 
nie Francyi, dotyczące uzyskania źródeł 
zbytu nad Nilem. Jest nadzieja, że ozna- 
czenie ewentualnych granie pójdzie już 
łatwo. 

W departamencie Sekwany wybranym 
został radykalny socyalista Bassinet sena- 
torem przeciw socyaliście Bournewille. 


Kanea 13 lutego. 

Specyalna komisya wypracowała już 
statut organizacyjny dla Krety, który za- 
wiera następujące zasadnicze punkta: 

Kreta w myśl uchwały czterech in- 
terweniujących moca'stw otrzymuje rząd 
autonomiezny. Obronę kraju i utrzymanie 
porządku porucza się korpusowi i żandar- 
meryi i straży municypalnej. Wszystkie 
wyznania są równouprawnione i mają być 
jednakowo szanowane. Językiem urzędo- 
wym jest język grecki. Wszystkie funkcye 
publiczne są jednakowo dostepne dla każ- 
dego Kreteńczyka, stosownie do jego u- 
zdolnienia i moralnej wartości. 

Naczelny komisarz hr. Jerzy sprawu- 


je władzę wykonawczą przy współudziale 


odpowiedzialnych radców. Izbę deputowa- 
nych, która ma zbierać się co drugi rok, 
stanowią wybrani przez łudność posłowie 
i 10 przez naczelnego komisarza zamia- 
nowanych mężów zaufania. W pierwszych 
dwóch latach przysługiwać będzie ks. Je- 
rzemu prawu zaprowadzenia usiaw potrze- 
bnych w zakresie sądowniczym, admini- 
stracyjnym, finansowym i wojskowym, oraz 
zarządzenia robót publicznych. 


Madryt 13 lutego. 
Doniesieniu, jakoby rząd zaniechał 
ścigania admirała Oerwery, urzędownie 
zaprzeczono. Najwyższa rąd+ wojenna mu- 
siała zwrócić się do Senatu z prośbą o 
pozwolenie ścigania Oervery, ponieważ 
tenże jest członkiem senatu. 


Wiadomości giełdowe 


Lwów, dnia ra jntegs 1899. 
keye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika oć 

200 sj BO . 210:3" de 212-30. Kolei Lwow.-Czern.-Jassk 
po 100 zł, w. a. 295:— do 296—. Banku E P otapaa ko po 
200 zł. w. a. 377%:— do 387-—. Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. 200— do 210—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205*— do 212 —. y 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 40/, 
koronowe 9650 do 97:20. B'fp z 10% prem. 110:30 do 
111-—, 41/0, los. w 50 latach 100— do 100'70. Banku 
krajowego 41° los. w 51 latach 101— do 101:70. Bauku 
krajowego 4, los. w 57 latach 98— do 9870. Towarz 
kredyt gal. ziemsk. 4'/ (I. emisya) 97*— do 97:70. 49 
los. w 41 lat. 9730 do 98—, 4/, los. w 56 latach 95-50 
do 96:20. - 

Obligi za 100 zł. Galie. funduszu propinneyjnego 
407, 98-30 do 99--. Bnkow. funduszu propinacyjnego 5!/, 
10225 do ——. Kom. banku krajowego 50/, w.a. II. em. 
10230 do ——. Pożyczka krajowa 6/, w. a. 104— do 
Aa 100:50 do 101:20. 4%, obligacye kolejowe 
Banku krajowego 97-50 do 98:20 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 2650 do 28—. 
miasta Stanisławowa 53— do ——, 

Monety: Dukat cesarski 5:65 do 5:75. Napoleondor 
9:52 do 9:62. Półimperyał 9:50 do 9:60. Rubel rosyjski 
srebrny 1:20— do 1'25—. Rubel rosyjsk papierowy 1:27:30 
do 1:28:50. 100 marek niemieckich 5875 do 59°75. 


Losy 


— Paryż dnia 12 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 102-95. Mąka 
45'30. 


i Berlin dnia 12 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169-35. Spiry- 
tus 39:30 marek. 


Frank(nrt dnia 12 lutego. Gielda 
wieczorna: Austr. kredyty 22870, kolej pań- 
stwowa , alpiny —, Disconto 208:70, 
Laura 223:60. 

Wiedeń dnia13 lutego. (Telegram Gaz. Nar.*) 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południa. 
Akcys zakład kred. 36750, węgierskie zakład. kredyt. 
39850, Anglobanku 15975, Unionbanku 320-50, Banku 
dla krajów koronnych 248-50, Bankvereinu 28825, Boden- 
creditu 487—, Gal. Banku hipot. ——, koleji państwo- 
wych 364—, kol. południowej 68—, tramwaju 561. —, 
kolei Elbethal 257%*—, kolei północnej 350*—, kolej czer- 
niowiecka 293:50, alpiny 23525, Rima Muranya 323:—, 
pragskiego tow. żel. 1152—, fabryki broni 231—, turec- 
kie tytoniowe 12825, oblig. węg. indemniz. 95-65, renta 
majowa 101'65 austr. renta koronowa 10185, weg. renta 
koronowa 97:85, 56 l. listy tow. kred. ziem. 95:25, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 98:—, 4!/-procent. listy banku 
krajow. 10080, 4-procent. listy banku hipoteczn. 96-75, 
43/-procent. listy banku hipoteczn. 100-20, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 110*—, 4-procent gal. oblig. 
propinac. 96'50, 4-procent gal. poż. kraj s r. 1593 97 20, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 94*—, losy tureckie 62:50 
marki 56:97, ruble 12737. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące : 


4 lutego 11 latego 
Renta papierowa j . 101.45 101.55 
Austryacka renta koronowa 102.10 10!.90 
Renta srebrna - 101.45 101.25 
Renta złota f 119.85 120.10 
4 pre. węg. renta złota 119.55 119.80 
Węg. renta koronowa . 97.95 97.85 
Anglobanki . - 155.— 158.80 
Zakład kredyt. . o 361.75 36410 
Weg. Bank kred. 397: — 397.50 
Bank związk. . 274.75 280.75 
Austr. weg. Bank . 935.— 919.— 
Unionbanki ` . 3 . 315.50 320.50 
Austr. zakład kred. ziemsk. 476.— a 
Länderbanki . ` 244.75 247.50 
Alpiny : 239.5 238.65 
Nordbany à - . 3510.— 3500:— 
Austr. kolei północno-zachod . 244.50 243. — 
Kolei doliny Łaby 257-75 25650 
Kolei państw. 864.50 362.75 
Kolej połud. 68.50 67:— 
Marki papierowe 58 921/3 58:921/4 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 13 lutego. 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 959 do 8:60, 
pszenicę na jesień —— żyto na wiosnę 812 
do 8'13, kukurudza na maj-czerwiec 5'04 do 5:05, owies 
na wiosnę 6'11 do 612, rzepak 12'25 do 12:35, olej rze- 
pakowy na czerwiec 33 — do 34—, 

Tenó eneya silna. 

Pogoda: mglista. 

Budapeszt dnia 13 lutego. 

Notowano wczoraj pszenicę na marzec 9-64 do 965, 
na kwiecień 9-42 do 9'43, żyto na marzec 7:86 do 7.88, 
knkurudza na maj-czerwiec 474 do 4'75, owies na ma 
rzec 5'80 do 5'82, olej na styczeń-kwiecień —'— do ——, 
rzepak 1215: dó 12:25. 

Popyt na pszenicę słaby. Tendencya słaba. 

Pogoda: mgła. 


o —— 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 


: najniższe najwyższe 

pszenica na wiosnę 55 y 

pszenica na jesień —— ała 
Żyto na wiosnę . - . 810 8.24 
żyto na jəsień , . ~ =- —— 
owies na wiosnę 6-11 6.17 
owies na jesień . . —— —.— 
kukurudza na maj-czerwiec — 5°13 
rzepak na sierpień-wrzecień 12°25 12-35 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 13 lutego. 


Hotel Źorza. Aleksander Bandrowski z 
Frankfurtu, Orłowski z Połowie, K. Oste- 
szewski z Grabownicy, J. Priester z Wie- 
dnia, W. Izermann z Amsterdamu, B. La- 
stowiecki z Krogulca, W. dr. Lisowski z Kra- 
kowa, E. Obertyński z Udnowa, S Tustanow- - 
ski z Żurowa. St. Gihauser z Niebieszczan, E. 
Schnell z Starych Brodów. 

Hotel Europejski. J. Zieniewicz z Dasza- 
wy, J. Rozenzweig z Wiednia, A. Mskomaski 
z Wołynia, A. Broders z Lyonu, K. Goldber 
z Grzymałowa, W. Pieniążek z Lipnik, dr.J. 
Walewski z Nossowa. 


Nadesiane. 
7» tę rnhryko redakcga nia odpowiada). 


[PODZIĘKOWANIE 


Dotknięty ogromem nieszczęścia z powo- 
du śmierci śp. żony, nie jestem zdolny po- 
dziękować każdemu z osobna za tak liczne 
ebjawy i dowody szczerego współczucia, Nie- 
chaj więc tą drogą raczą przyjąć serdeczne 
„Bóg zapłać": przewielebne duchowieństwo 
obydwóch obrządków, czcigodny lekarz J., za 
ofiarne poświęcenie się i chór przygodny za 
rzewne śpiewy i wszyscy przyjaciele, koledzy 
i znajomi. Emil Gajewski, kontrolor podatko- 
wy w Sieniawie. 


Adwokat krajowy 


Radca dworu b. nadr. ck. Prokuratoryi skarbu 


Dr. Fryderyk Ruebenbauer 


przeniósł kancelaryę na ulicę Kopernika 7 i 
będzie ją prowadzić wspólnie z pp. adwoka- 
tami Dr. W. BAŁABANEM i Dr.A. VOGLEM 


Do wydzierżawienia 


od dnia 1 kwietnia 1899 lub od św. Jana 1899 
na czas dłuższy majątek ziemski w najpięk- 
niejszej przemyskiej ziemi, obejmujący 600 
morgów (w tem 540 morg. gruntów ornych 
50 morg. łąk, 10 morg. pastwisk) wraz z mły- 
nem amerykańskim i tartakiem wodnym, do 
którego dodaje się rocznie stosowna ilość drze- 
wa jodłowego na pniu w lesie. 

Także może być sprzedaną osobno zna- 
czniejsza partya lasu szpilkowego lub liścia- 
stego. 

Bliższa wiadomość u adwokata krajowe- 
go Dr. Włodzimierza Błażowskiego w Prze- 
myślu. 


-Rękaviezki, Wachlarz, Kwiaty, Koronki, poleca najtaniej Ferdynand Güttler, Lwów, Halicka 20. 


GAZETA NAROD WA z Wtorku -à 


14 Lutego 1899 


. Nr. 45. 


SPADKOBIERCY. 


W. Heimburgerową. 


(Ciag dalszy.. 

Wieczorem zjawił się przysłany przez 
troskliwą do zbytku siostrzenicę, hotelowy le- 
karz; kóry zbedawszy chorą oświadczył, że 
podróż nietylko jej nie zaszkodzi, lecz wpły- 
nie korsystaie ma nerwy. Wobeo tak wido- 
esnej zmowy, Toneta formalnie straciła gło- 
wę i ooraz te roupaczliwiej biła się z my- 
slami. Wchodząc do saloniku ujrzała siedzą- 
cą przy biurku Edytę, która z uprzejmym 
uśsniechem zadała następujące pytanie: 

— Jake eiotecako, którym pociągiem 
wybierąga sig w dregę? 


— Czekam na odpowiedź z Wartau — 
odparła stanowczo barońówna — wiedz bo- 
wiem, że jedynie za zgodą Anta uwolnię cię 
od swego towarzystwa, czego mówiąc nawia- 
sem, niemniej od ciebie pragnę. 

— Stawiasz mnie zatem w kłopotliwem 
położeniu, bo i ja nie mam serca narażać cię 
na podróż morzem, wiedząc do jakiego sto- 
pnia nie możesz jej znosić. 

-— Jakto? więc już stanowczo i nieod- 
wołalnie wybierasz się do Afryki? 

— Ależ naturalnie, droga cioteczko. 

— Nie pojmuję, skąd weźmiesz na nią 
pieniędzy. 

— Zapomniałaś o liście kredytowym, 
jaki mi w zamian płaconej pensyi wystawił 
bankier. 

— Edyto! zastanów się, pomyśl na mi- 
łość Boską, jaki los gotujesz własnym swym 
dzieciom! — zawołała ze łzami. 

— Już się nie kłopocz, jakoś to będzie, 
— zabrzmiała zwykła w takich razach niə- 
frasobliwa odpowiedź. 

Tego jednakże dnia, ani też przez parę 


następnych Wartau nie dało znaku życia, 
natomiast, wbrew zwyczajowi, Edyta zerwa- 
ła się kiedyś przed świtem i w narzuconem 
na prędce ubraniu wpadła do pokoju baro- 
nówny. 

— Wybacz, droga cioteczko — rsekła — 
że cię znowu opuszczę, lecz wybieramy się 
na dalszy nieco spacer —poczem załatwiwszy 
się prędzej: niż zwykle z toaletą, zbiegła ze 
schodów. 

Odtąd nie nie zakłóciło panującej w 
mieszkaniu ciszy, lecz kiędy po pewnym cza- 
sie Toneta zajrzała do saloniku, zauważyła, 
że nie ma w nim nabytych przez Edytę dro- 
gocennych fraszek, oraz że wogóle sprawia 
inne niż dotąd wrażenie. Zagadkę tę wyja- 
śniła hotelowa służąca, która na pierwszy 
głos dzwonka zjawiła się z biletem oraz z 
wiadomością, „że młoda pani już od samego 
rana pojechała do Palermo*. 

Stało się zatem, nie zawiodły trwożne 
obawy ani złowrogie przeczucia, Edyta sa- 
mym tym faktem daje do zrozumienia, że 
owa tak gorąco pożądana zgoda, niewiele ją 


obchodzi. Baronówna siedziała długo niby o- 
głuszona, niezdolna zda się pojąć następują- 
cych, skreślonych naprędce wyrazów: 

„Wracaj spokojnie do domu — pisała 
Edyta — nie mam bowiem sumienia narażać 
cię na dalszą wędrówkę. Tobie, droga ciote- 
czko, przedewszystkiem potrzebny spokój, to 
raz, a powtóre, powodował mną inny, nie- 
mniej ważny wzgląd, że w ten sposób 
zmniejszą się koszta podróży, za co, o ile się 
nie mylę, pan Mohrmann będzie mi tylko 
obowiązany. 

„Mardenfeldowie jadą ze mną do Sycy- 
lii, gdzie zabawimy jaki mniej więcej mie- 
siąc czasu, poczem udam się do Egiptu, tak- 
że nie sama, lecz w towarzystwie matki i 
siostry pani Mardenfeld. Jak widzisz, wszyst- 
ko „comme il faut", szanownym konwenan- 
som nie przyniosę najmniejszej ujmy. 

„Pieniądze na drogę znajdziesz u rząd- 
cy hotelu. Nie wręczyłam ich sama, pragnąc 
uniknąć zgoła niewłaściwych i nieprowadzą- 
cych do celu wymówek. Co się zaś tyczy 
Wartau, to, jak już kilkakrotnie miałam 


przyjemność wspomnieć, nie wrócę, dopóki 
Anto nie raczy objawić wyraźnego pod tym 
względem życzenia, tem więcej, że mówiąc 
między nami, nic mnie tak dalece nie nęci. 
Całem ci sercem oddana Edyta.“ 

* < * 

Nadchodzi biała niby śmiertelne całuny, 
posępna zima. Wesołe światełka wigilijnej 
choinki, którą obie panny v. Wartau przygo- 
towały wnukom, rozjaśniają jedynie dziecin- 
ny pokój oraz dwie małe duszyczki, dalej 
promień jej nie sięga. 

Styczeń wraz z lutym nie poskąpiły śnie: 
gu, rzekłbyś cało Wartau oszańcowane biały- 
mi murami. Słowem cicho i pusto, nikt tu 
nie pragnie rozrywki, jedynym zaś najczęst- 
szym stosunkowo gościem jest listonosz. Anto 
z formalną niemal trwogą spogląda na zbli- 
żającego się do zamku, w ostatnich bowiem 
latach tyle już smutnych, przygnębiających 
wieści spadło nań z rąk tego nieświadomego, 
co z sobą przynosi, obojętnego jak fatum 
człowieka. (C. d. n.) 


S A 


KSIEGARNIA KATOLICKA 


fre WEAD. SIEKONSKIRG: 


w Krakowłe, Rynek 30 


otrzywała i poleca dziełko świeżo wyda- 
ne pod tytułem: 


PALSŁIYE PROKOKI 


tezyli 


Pogrom socjalistów we wsi Roztmowie 


prawdziwe zdarzenie z naszych czasów 
opowiedział ela włościan , ludu rokotnl- 
czego | mieszczan 


IZYDOR PO©ECHE. 


Cena egz. 72 groszy, pocztą o 10 gr. więcej. 
p OO 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po Í et. od wyrazu. 
pon 
ŹKRI z alpati po złr. 650, z chiń- 

E kiego Sata alr. 14 — „byżeczki do 
kawy z alpabi złr 8725, z chińskiego 8re- 
bra zł, 7*— za tuzin, poleca Piotr Chrzą- 
stowski. handel żelazny we Lwowie, plae 
Kapitulny 1 'naprzeciw katedry). 


złr. 5'-. 


rowan3 


GRODNIK Czech , żonaty, wyksatnłco- 

Dy w swym zawodzie, poszukuje po 
pady. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
p. B. Miller, ul. Lelewela 6, Lwów. 


BRACOWNIA SUKSEŃ DAMSKICZ 
i 


M. Waśniewskiej przeniesioną Z0- 
etala pod l. 6 ulica Lelewela. 


M. Szupińska 


Lelewela |. 2. 


położna, mieszka 
obeenie przy ulicy 


IURC międzynarodowe dla apraw pa-f 
tentewyen i przemysłowych $. Dzbań- 
śki. inżynier, Lwów, Akademicka 14. 


NA. Niemka, katolicz ka, posiadają- 
mA pardzo dobre świadectwa. przy 
skromnych wymaganiach, posaakoji miej- 
sea u dobrej rodziny „głoszenia pod 
„Deutsche 106“ do Administracji pisma 


ry <klecza | troje robią! 


orientalnego pochodzenia ze sta- 
aa Szeliskiego 1 


faoton wiedońs 
do powożemia, ma na „sprzedaż 
Zarząd dóbr JW. hr. Dziednszyo- 
kiego w Jasionowie pod Ryma- 

nowem. 3439 


Ostrówek 


p. Gawłaszowice 
poszukuje żonatego dobrego ku- 
charza za wysokiem © ynag oazo- 
niem, którego żona może SIę pod- 
jąć obowiązku gospodyni, orar 
prania i prasowania; tamże jest 

do sprzedanta 


meslo deserowe 


za rocznem zobowiązaniem. 


Zarząd dóbr Ostrówek p. rawłaszowice. 


nowskiego. 


TAER Lyżwy 


Halifax zwykłe złr. 1-20, z lepszej Stali 
zdr. 1770, niklowane złr. 2'50, z szerokie 
mi osjrzami polerowane 
wane złr. 4'50. Halifax damskie z rowka- 
mi złr. 130 n klowane złr. 2'40. Halifax 
Jackson polerowane złr. 3:50, 
Rierour albo Helvetia złr. 250, 
niklowane złr. 4-75, Jackson Heynes pole- 
złr. 425, 
ostrzami wklęsłemi 
niklowane złr. 6—. 
Paski tylne do łyżew para 30 et. 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki I 9. 


Cennik specyalny łyżew na życzenia». 


naszynie do szybkiega pieczenia 

uznane jako najlepsze do pieczenia i 

gotow żuir. Około 400000 szt. w użyciu 

Cenniki gratis, p 

Chr. Garms, Bodenbach a. E. 
Fabrik eiserner Oefen, Herde’ ete. 


Światowe sławne s} moje prawnie o- 

chrenione jedyne wynalazki 

osłabienion męskim. Prospekta ża przy- 

Błaniem 30 et, markami. J. Augen- 

feld, e. k. właściciel przywilejn, Wie- 
dei, IX. Tirkenstrasse 4. 


Abbazia 


Hôtel-pension Habsburg 


położony obok parku. 
fr ancusko-polska. 


W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- 
skiego, Tranczyńskiego i Redyka, w Boch- 
ni n p. Michnika. 


Odwołanie i Przeproszenie. 


Ze strony przedsiębiorstwa „Austrya w Paryżu” zostały 
"w sprawie zbiorowych podróży na wystawę 1900 r. rozesłane po 
Gałicyi odezwy i programy bardzo niewłaściwe, język polski obra- 


złr. 3—, niklo- 


nikłowane 


niklowane zir. 5*—, 
złr. 6: -. Halłos 
Stefania złr. 8'50, 


poleca 


Dra Retawn 


Dotychczas 
nieprzewyż- 
$zone 

5 oryginalne 


Kunze go 


siłę męska. 


3455 


jm w aptece J. Drągowskiego. 


przeciw 


Iw r. 1800 i uznana 


8 
silnego 


jak rownież za nieszkodliwo:ć 
3380 


ul Cborążezy any. 


cyę specyalista 


uprawniony 


p 4 I 
Miód à la Malaga 
nyjny, duż ńska 1 zł. 
świe a TiK Fańdoj 


Jana Bodnara 
Lwów, Akademieta 22. 


Słabość męską | 


skutki szczególniej tajnych grzechów |] 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- g 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
miach rozpowszechniona książka ilustr.: 


Gatha własna 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem, kuracyi 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
Za nadesłaniem frane 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 
percia przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemezech. 


Krople do zębów 


dawniej Liton zwane) uśmierzają natych- 
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 et. We 


Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Stry- 
1365 


świadectw oraz tysiącznemi dziękczynne- 
mi pismami. Jedyny rzeczywiście ra- telny 
i nieszkodliwy rodek do osiągrięcia tye 
u pan jak i mężczyzn peľnego i bujnego 
poreatu włusów, oraz do usunięcia łup'eży 
jak również jr eciwte wypadaniu wio 
ów: pemada ra pomaga do osiągnięcia 
porostu wąsów nawet u bardzo 
młodych panów. — Gwarancya za skutek, 
Ty"ivek 
Kuchnia|l złr. i 2 złr., przy wyssłea pocztą lub 
z% zaliczką o If et, drożej. 
K. Hoppe, Wiedeń, i. Wipplingerstrasse 14 
We Lwowie a d ogu'ryi p A. Kotlarezuka 


Rekonstrukcyę starych i 
budowę nowych 


GORZELŃ 


podejmuje jedyny na całą Gali- 


Władysław Ostrowski 


inżynier i budowniczy rządowo 


aaz Sanoku: 


Wysyłka sukna tylko d 


Sztuka długości 3.10 mtr.. do- 
stateczna na całe ubranie mę- 
skie, kosztuje tylko 


złr 
| złr. 
złr. 


Sztuka na czarne salonowe «branie 10: — zł 
325 j wyżej za metr; 


Exiesel=-Amheof 


2684 
Firma Kiesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie 


stowarzyszenia zarejestrowanego 2 


Zmiana §. 4 lit. E. statutu. 


50 złr. w. a. na udział 


odbędzie się dnia 25 
dziennym.ę 


Z Dyrekcyi krajowego Towarz. za 


Lwów, dnia 12 lutego 
Jan Biczaj, członek Dyrekcyi. 


J. Pserho 


ceny wraz z opłatną przesyłką : 1 rulon pigu 


nie w;syławmy.) 
Upraszamy wyraźnie żądać: „J. 


i pilnie nważać, aby zarówno na wieczka, 


ności ped nazwą: „J. Paerhofera Pigułki 
i te same nabyć można: 


3873 


żajace, które słusznie też przez dzienniki skarcone zostały, Pod- 
pisana firma oznajmia niniejszem, że odezwy rzeczone rozesłano 


przez nieszczęśliwa pomyłke, 


beg wiedzy komitetu nadzorczego 


bez wiedzy naszej firmy, bez wiedzy PP. bar. Pirqueta i Alfre- 


ca Szczepańskiego, 


Podpisana firma przeprasza niniejszem za tę przykrą po- 
myłkę i odwołuje owe niewłaściwe odezwy i programy. 

Zarazem oznajmia, że odtąd za przedsiębiorstwo wyłącznie 
podpisana firma jest odpowiedzialną i niebawem w sposób właści- 
wy, szczegóły o zamierzonej zbiorowej podróży, do wiadomości 
publicznej w Galicyi podane będą. 


J. Friedrich & A. Beacock 


POLECEH 


| 


tiagen | 


Schenker Ć Co. 


Rogóżki kokosowe, Chodz. 


D 
Ciągnienie nicodwolalnie A 


Losy Wiedeńskie po 50 


LOREENA -—=r-xy UOOTTZSĄ 


wylosowano papiery 


wypłaca 


e. k. uprzyw. 


` 


Kostecki. 


CN 


« 12:40 z angielskiej 


Leden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6 
Peruvlenne i Doskings, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko- 
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewloty, jakoteż ma- 
terye na nniformy dla straży skarbowej i Żandnrmów ete. ete, 

nach fabrycznych, znany j:ko rzeje!ny Fabryoany skład sukna 


Próbki gratis i franco. Pod gwaran:ją 'e sama gatunki. -- Przestroga ! Szano- 
waa Publiczność powinna szczególnie na tu uważać, że materya wprost z fabryki 
sprowadzone znacznie taniej kosztują amżeli zamówione przez h»ndel pośredni. 


Zaproszenie na nadzwyczajne 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków 


krajtcego Towarzystwa Zaliczkowego Urzędników 


które się odbędzie dnia 18 lutego o godzinie 5 po południu w bu- - 
rze Towarzystwa (ul. Skarbkowsk 5) 


PORZĄDEK DZIENNY: 
Udział w tem zgromadzeniu mogą br-ć członkowie, którzy mają wpła onych 


W razie, SPI nie zjawiła się ($ 19 statutn) przepisana liczba członków, 
utego 1899 powtórne zgromadzenie z tym samóm porządkiem 


stowarzyszenia zarejestrowanego s ograniczoną porgką. 


Przeczyszczające pigułki 


dawno znane, lekko przeczyszczająee i przez wielu lek arsy polecane jako 
$ot+k domowy. — '6na t.eh pigułek: 1 pndelko o 15 pigałkach 21 ct., 
1 rulon z 6 pudełok 1 złr. 6 et. — Za poprzedniem nidesłaniem gotówki 


2 złr. 30 ct., 3 rniontki 3 złr 35 ct., 4 ruloniki 4 złr. 40 et, 5 rolo- 
uików 5 złr. 20 ct, 10 ruloników 9 złr. 20 ct, 


szczających pigułek“, 


a a I 
znajdownło stę nazwisko J. Paechofer i to w ozer sonym kolorae 


Pigu:ki te są te same, które od wielu dziesiątek lat znane są publicz 


J. Pserhofera 


apteka „zum goldenem Reichsapfel* n 
Wien, I, Singerstrasse Nr. 15 


A LJ 
O T EA 


|. główna wygrana 100.000 koron wartości 
2. główna wygrana 25.000 
3. główna wygrana 10 C80 


Gotówką z rotra eniem 20V, 


Landau, August Schellen: 6:4 i Syn, Sokal i Lelien. 
|| ||H oe m EJ 


bez potrącenia prowizyi lub kosztów 
PT | 
KANTOR WYMIANY 


galic. akcyjnego Banku hipote.znego. 


ʻi kokosowe, Chcdniìki z Lin'lum, Chodniki cerats- 
wę. Przedścićłki z Lincleum, Przedściółki ceratowe, Maty japońskie, Ceraty na 
stoły i meble. Wszystko bardzo gustowne 1 w w.elkim 


wę + ia aa 


$ omiadzia! ny redaktor blow” 


la prywatnych. 
| prasdziwej 
osp, |  Welny 
10:50 z najlepszej | owczej 


O ~a i 69 ro 
8 
ann M 


13:95 z kamgarnu 


r. Mzterye na zarzutki od złr. 
i 9:95; 


rozsyła po ce- 


in Brunn. 


JAN 


matere po fabrycznych cenach. 


Pociąg godzina 


poręką ograniczoną 
1:30 z Zimaej 


z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , 
Chyrowa przez Przemyśl 


usuwa Pegi, plamy wątrobiane, na laje twarzy 


świetnej białości, świeżości i delikatności. 


Cena 2 złr. 


IENATOWICZ 


sklepy własne we Lwowie ulica Kopernika 8, ulica Halie- 
ka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Przemyśla Franci- 
szkańska 1. 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 


Ruch pociagów kolejowych: 
obowiązujący z dniem 1. października 1898. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 
Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 645 z Iekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
Wody od 8. maja do 11, września włącznie. 


z Tarnopola į- Brodów na dworzec Podzameze 
ze Sokala i Rawy ruskiej 
z Pawocznego (Pesztu) Kałnsza, Ohyrowa, Stryja 


rodów na dworzec główny 
Mezó Laborcz (Pesati 


3 
"45 z Jarosławia, Lubaszowa 


2 740 z Janowa 
- 7:50 
3453 3 2:55 
a 835 
5 8:15 z Tarnopola i 
A 9-5 
= D 5 z Iekan (Suczawy), 
ń 0 
n, 1:01 z Janowa 
liczkowego urzędników | >93P'e81. 


1:30 z Krakowa (Wiodnia, Berna, Wrocławi. i i 
przez Tarnów, Nueszó - iub br na ay ai wg 
osobowy 140 za Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. 


zemyśl 


1899. vnapiesz, 1'50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Huriatyna, Kałusza 
Karol Gracka, prezes. » 215 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ueo, Husiatyna, Brodów ns dwo 
i rzec Podzamczej 
n 2'30 a Podwołoczysk | t. d. jak wyżej na dworzec główny 
osobowy 5:00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 
55 CEO rg ; 
3% - 5'25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
er > 5:40 s Ickan, Buczawy, Berhometu, S retu, Kozowy. P i 
a  póbae Buie Bla I Lubisow ua IE" 


Noa r 1 


a«0bowy 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzameze 
aj 336] z Podwołoczysk na dworzec główny 
wpieas, | 5*łu] a Krakowa (Wiednia, Berlins, Wrocławia, Warszawy) z Ohabów- 
Ki i ską przez Tarnów, Kzoszów i Przemyśl; Sambora przez 
h sobowy | 61t] z Krakowa (Wiednia, Perlina, Wrocławia), Wieliczki, Orł 5 
tek 1: zir: Dret Aapan $ 345 arka) adbraczia, Sambora i Oiya praos Przemysl% pr 
tr. 40 e spiesz. | 5:45] z Krakowa, a Lubaczowa przes Jarosław ; z Jasta, Krosna, S 
(Mniej jak jeden rulon M. Laborcz (Pesztu) RARE Przemyśl. i „Doa 
'bowy 9:10] z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wiellozki, 
Pserhofera przeczy- Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Krosna, iwoni- 
cza, Mezó- Laborz przoz Przemyśl, 
«pies». | 9:39] z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee na Polem ' 
jakoteż na sposobie nżyecia s ai] z Iekan (Gałaczu, Jane) Suczaw,, Kimpoluogu Husiatyna, Pod: 
wysokiego, i Kozowy ; 
5 955] z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzee główny 
bow; |i0*30] : ławocznego (Pesztu) Chyrowa, Borysławia. 
przeczyszosające krew" p 815] 1e Stryja, Kałusza, Borysławia. 


Pociąg odchodzi ze Lwowa. 


3u0 


osobowy 846 do Janowa 


8 marca 1899. 


n 3 


5” 1? 


olecają; Kitz & Rtoff, 

Jonasz, M Klarfeld, 
Gustaw Max Kormann i 
Feig*vmann, Samuely i 


Gl 


WArtoŚCIOWOŃ|....... 


papiesz. 6*00 do Padwołvczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy s dworu: głów 
Š 6:05 do lekan, Kozowy, Husiatyna, Radowiec, Kimpoluagu, Juczawy 
6:16 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy): Brodów, K 
5 8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Hozwatowa, Nadbrzezia 
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przeć Jarosliw. 


ozowy z dwotua Pods 


BBU do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Jtróża próaa Tarajw 
„ w15 do Skolego, ksłuszw, Borysławia, Chyrow « 
A e35 de Podwoloczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyua, Xok>Ty, dra: 
małowa z dworca głównego 
s 9:53 do Podwołouzysk itd. jak wyżej z dworca Polzanuza, 
„ 95h do Bełzca, Rawy ruskiej, Sskala i Lubaczowa 
1u-55 do Iekan, Sopowa, Berihowethu, Radowiec, Suczawy 
13:50 do Janowa od 1 lipca do 16. września w niedziele i Święta 
pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głódnego 
i. 2:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów a dworca Puodza nze 
pospiesz. 2'40 do iukan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósaczo, 3e 
retu (Jass, Buk areszt 
s 3456 do Krakowa (Wiadnia, 
sław, Jasła przez Rzeszów, Uhabówki (przez Rzeszów lub I+rnów 
uisbowy 3:(0 do Stryja, Skołego, Chyrowa 
» 
Na: 
osobowy 


u 
PM Berlina) Labauzowa przez Jsro 


455 do Jaroał wia, Sambora przez Przemyśl. 


do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mez0-Laborcz (Pysztt) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Krosna „przes Przemyśl, Jasła 
przez kż.szów, Wieli:zki 

do ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 

do lukan, Radowiec, Kimpoluny, Suusa wy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina} Mez0-La 
borez (Pesztu) 

do Tarnopola s dworca głównego 

Of do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 

Of do Sokala, Rawy ruskiej 

A do Tarnopola z dworca Podzamcze 


Wszelkie kupony 8 


do Iokan (Jase, Gałaczu) Husiatyno, Kałasza, Ssepurowiec Nowo- 
sieliey , Juczawy 


10:40] do Krakowa (Wiednia, Warszaw:, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (przez Przemyśl) Jasła. 
Uhabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (prze 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy | 1100 do Podwołoczysk i Breiów, Kopyczyń a, Husiatyha z dwo?ós GIS 


11°27 


wuego 
ten sam z dworca Pedzamcze 


UWAGA: Osas środkowo-ewropejski różni sig od czasu lwowskiego o 36 mi: 
i godsinie 36 menut 


nut a mianowicie 13 gods. w czasie średmio-curonejskim = 12 


CHOSW go 


|30 8, 
a formacie kicss 


wyborza. 


Nocne godsiwy od 6:10 wieczór do 5'59 cano odsnacsone są podkreślem 
kesb minutowych i objęte są tłastemi ramkami. — Bi'wo informacyjne C. „b, ko- 
Iri Trseci 


Hechtl R as 
ch kolejowych, gęste. 


Z drukarni i htografia Pillera 


podkreśleniem 


Maja w Hote Ih 7 


icyop odsaju bilety jasd; ś rosktady jasdg 


J. Friedrich & A. Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


Spółki, 


